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orŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


Niedyspozycja 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 18-5. (PAT.) Referat pra- 
sowy gabinetu ministra spraw 'wojsko- 
wych zawiadamia, że z powodu lekkiej 
niedyspozycji marsz. Piłsudski nie bę- 
dzie osobiście przyjmował życzeń w 
dniu swoich imienin. Niemniej jednak 
rozkład godzin, podany w komunikacie 
poprzednim dla osób i delegacyj, które 
pragnęłyby wpisać się do księgi w Bel- 

wederze, pozostaje bez zmiany ` 


Poseł Patek 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 18.5, (Tel. wł.) Dziś przy 
był do Warszawy poseł polski przy 
rządzie sowieckim, p. St. Patek, aby 
osobiście złożyć życzenia marszałko- 
wi Piłsudskiemu. 


Prezydent Rzplitej 
NA WYSTAWIE W POZNANIU. 
Warszawa, 18-5, (AW.) Prezydent Mo- 


domu 


ściciki podczas P. W. K. udać się ma na , 


dłuższy pobyt do Poznania. Zarząd Pań- 
stwowych gmachów  reprezentacyjnych 
nozpoczął w związku z tem przebudowę 
dawnego pałacu Wilhelmowskiego w Po- 
zZDAMIU. 


Podwyżki taryfy osobowej 
NA KOLEJACH NIE BĘDZIE. 


Warszawa, 18.3. (Tel. wł.) Mimister- 
stwo komunikacji ogłasza, że wia- 
domość, jakoby wskutek strat, po- 
niesionych przez kolej w czasie śnie- 
życ, miała być podwyższona taryfa 
osobowa, ne odpowiada prawdzie. 


100 milj. zł. 


WEWNĘTRZNEJ POŻYCZKI 
PAŃSTWOWEJ. 


Warszawa, 18-5, (PAT.) Komisja bud- 
żetowa Sejmu na posiedzemiu przedpo- 
ludniowem przyjęła z poprawkami re- 
dalkcyjnemi po referacie prezesa Byrki 
projekt ustawy o upoważnieniu mimistra 
skarbu do wypuszczenia wewnętrznej 
pożyczki państwowej do wysokości 100 
miljonów zł. w złocie, 


Min. Niezabytowski 
NA ŚLĄSKU, 


Katowice, 18-5. (PAT.) Dziś rano przy- 
był do Katowic wraz z kilkoma wyższy- 
mi urzędnikami Ministerstwa minister 


rolnictwa p. Niezabytowski. Po śniada- | 


niu u p. wojewody dr. Grażyńskiego wy- 
jechał p. minister do Chorzowa, gdzie 
zwiedził fabrykę awiązków azotowych i 


był obecny na obiedzie, wydanym przez ý 


dyrekcję fabryki. Z Chorzowa p. mini- 
ster udał się do Huty Pokoju, którą 
zwiedził, a następnie był ua przyjęciu 
u p. wojewody, zaś wieczorem wyjechał 
z powrotem do Warszawy. 


Orzeczenie 


W SPRAWIE PŁAC 
W GÓRNICTWIE. 


Katowice, 183. (PAT) Dziś odbyło 
się „posiedzenie Komisji 


gulowamia zarobków robotników, pra 
cujących w górnictwie. 

Komisja orzekła, że zarobki robot- 
ników, pracujących w przemyśle gór 
niczym podwyższa się o 5 proc.. 


Podwyżka ta obowiązuje od 1 mar- ` 


ca do 31 sierpnia b. r. z tem, że o ile 
umowa ta nie zostanie wypowiedzia- 
na na 14 dni przed 31 sierpnia b. r., 
obowiązuje nadał z prawem wypo- 
'wiedzenia każdego 14-go dmia w mie- 
SITĄCU, 5 


ROK XX. 
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pojednaw- : 
czej i arbitrażowej w sprawie ure- | 


SOSNOWIEC, 


obowiązki. 
Cześć Jego pamięci! 
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Warszawa, 18-5. (PAT.) Dziś rozpo- 
częły się uroczystości, związane z ju- 
trzejszym obchodem imienin marszałka 
Piisudskiego. Na ulicach ruch ożywiony. 
Do stolicy przybyły liczne delegacje z 
całej Polski, aby wyrazić hold marszał- 
kowi Piłsudskiemu. 

Między innemi w dniu wczorajszym i 
dzisiejszym przybyły delegacje wszyst- 


Dziennik polityczny, go 
WTOREK 19 MARCA 1929 ROKU. 
s pezesyią pocztową 3,00 Zł. (Cie 
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W zmarłym straciliśmy niestrudzonego i oddanego nam pra= 
cownika który przez lat 8 sumiennie i gorliwie spełniał swoje 


Zakłady Przemysłu Wiókienniczego 
C. G SCHON 


Sp. 


Akc. w Sosnowcu, m 


f t 3 Z 
JAN SKWAREK - SKWARCZYNSKI 


DŁUGOLETNI PRACOWNIK SP. AKC „H. DIETELS, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
w Panu dnia 18 marca 102C r., przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 3-go 
Wi Maja 33, do kościoła parafjalnego w Sosnowcu, a następnie na cmentarz 
M miejscowy nastąpi w środę dnia 20 bm, o godzinie 3 i pół po południu, 
FE o czem zawiadamiają nieutuleni w żalu, 


córka, synowie, zleć, synowe, wnuczki I prawnuczki 


przeddzień imienin 


marsz. Piłsudskiego. 


Konto czek. PAU. 
Warszawa—51.553. 


6,50 zł. 
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Dnia 18 marca b. r, zmarł po długotrwałej chorobie 


nasz budowniczy 
Ś. f p. 


9 BE s HB 
BY Di | ! BA Ę 
j AR ko 

M i „5: 


przeżywszy lat 45, 


- 


. 


skiego pogadanki i odczyty dla żołnierzy 
na temat „Życie i czyny I marszałka Pol- 
ski“. 

W godzinach południowych przed gma 
chem komendy miasta odbyła się wro- 
czysta zmiama warty głównej, w której 
wzięły udział oddziały 21 i 30 p. p. ze 


| sztandarami i orkiestrą. Około godz. 13 


| przed gmachem szkoły podchorążych ze- 


kich wojewódzkich komend policji pań- ` 


stwowej, które zameldowały się w połu- 
dnie u komendanta głównego Jagrym- 
Maleszewskiego. 

W ciągu dnia odbywały się we wszyst. 
| kich oddziałach garnizonu warszaw- 


znam a 


Warszawa, 18-3. Państwowe przedsię- į 
j drodze jeszcze dwa statki 


biorstwo „Żegluga Polska* wskutek u- 
więzienia w lodach statków w drodze 
poniosło olbrzymie straty, sięgające 
przeszło pół miljona złotych. 

Na 9 statków  hamdlowych, które w 
pierwszej połowie lutego wyruszyły w 
drogę, żaden nie wrócił jeszcze do portu. 

Oprócz statku „Tezew* uwięzionych 
| jest jeszcze 8 statków. 
i Statki „Wisła“ i „Niemen“, które wra- 
' cały z morza Śródziemnego, wioząc fos- 

fatynę i tytoń ugrzęzły w porcie Cuxha- 
| ven, 

Statek „Toruń“, wracając z Norwecji 
do Gdyni z mitrami ugrzązł w porcie 
Frederikshaven. 

Statek „Kraków“, wioząe tomasówkę 
z Amtwerpji do Gdyni, stoi po drugiej 
stronie portu kilońskiego. 

Pozostałe statki „Poznań“, „Katowice“ 


Pół miljona strat 


z powodu mrozów na morzu. 


; przedewszystkiem. 


brały się dzieci przedszkoli, utrzymywa- 
ne przez rodzinę wojskową. Następnie z 
orkiestrą ma czele udaty się na dziedzi- 
miec belwederski dla złożenia życzeń 
marszałkowi Piłsudskiemu. 


Oprócz państwowych statków stoją w 
handlowe, 
małeżące do Tow. „Robur“. 


Z nad granicy polskiej 
NA SYBERJĘ. 


Ryga, 18.3. „Komunist“ donosi, że 
według projektu zatwierdzonego 
przez komitet główny do spraw 
przesiedlenia, władze mają przesie- 
dlić z Ukrainy na Daleki Wschód w 
ciągu majbliższych 10 lat 7.350.000 rol 
ników. 

W roku bież. będzie przesiedlonych 
175.000 włościan. 

Przesiedleńcy mają być wybierani 
z miejscowości, 
graniczących z Polską oraz z nad wy- 


È i in. uwięzione są w porcie grdyńskim. I brzeży morza Czarnego. 


Ç H O D 


spodarczy i literacki. 


| Cena egzem. 20 groszy. 


Nr. 77. 


Prezes Karpiński 
POZOSTANIE W BANKU POLSKIM, 


Warszawa, 18-3. (AW.) „Kurjer War. 
szawski“ podaje, że w związku ze abli- 
żającym się terminem upływu kadencji 
prezesa Bamiku Polskiego, sprawa obsa- 
dzenia prezesury rozważana będzie w 
bieżącym miesiącu przez Radę mini- 
strów. Zdaniem dziennika, utrzymują w 
kołach kierowniczych, że prezes Kar. 
piński pozostanie nadal na swem stano 
wisku, 


Zmiany ` 
W DYR. OPERY WARSZAWSKIE) 


Warszawa, 18-5. (AW.) Dyrektor ope- 
ry, Emil Młynarski odpowiedział odmo- 
wmie na propozycję Magistratu odmowie- 
nia przezeń kontraktu z teatrami miej- 
skiemi na przyszły sezon. Przyczyną re- 
zygnacji dyr. Młynarskiego jest zły stan 
jego zdrowia. Pozostaje on na tem sta: 
nowisku do 1 stycznia 1950 r. 


B. minister Tołłoczka 
PREZESEM IZBY PRZEM.-HANDL 


Łódź, 18-5. Dzisiaj rano wyjechał do 
Warszawy dyrektor elektrowni łódz- 
kije b. minister inż. Tołłoczko, który 
wezwany został przez ministra przemy. 
słu i handlu Kwiatkowskiego, celem o- 
mówienia z mim sprawy przyjęcia przez 
inż, Tolłoczkę godności prezesa łódzkiej 
Izby przemysłowo - handlowej, wobec 
zrzeczenia się przedstawiciela wielkiego 
przemysłu p. Gayera. 


Czeska fabryka 
NA POLSKIM ŚLĄSKU. 


Katowice, 18-5. Znane z tanich wyro- 
bów czechosłowackie olbrzymie przed- 
siębiorstwo szewskie „The Batha“ zaku- 
piło w Golemowie na Śląsku polskim ol- 
brzymi teren, na którym będzie wybu- 
dowana fabryka, i 

Na początku fabryka będzie zatrud- 
niała około 1000 robotników., 


Rewolucja studeneka 
W MADRYCIE. 


Paryż, 18-5. (AW.) „Quotidien“ dono: 
si z Madrytu, że wbrew zapewnieniom 
demonstracje studentów trwają w dal- 
szym ciągu i pnzybierają coraz wyraź- 
miej charakter rewolucji. Dotychczas 
przyaresztowamo 80 profesorów. Wśród 
ludności panuje wielkie wzburzenie 


Bankiet dyplomatyczny 
W WATYKANIE. 


Rzym, 18-5. (AW.) Wczorajszy uroczy. 
sty bankiet dla dyplomatów w Watyłka.. 
mie mie miał żadnych akcentów polity- 
cznych i odbyt się wśród nastroju wiel- 
kiej serdeczności. Przewidywana jest 
możliwość powtórzenia go w okresie, 
gdy Papież zdecyduje się opuścić po raz 
pierwszy Watykan, co nastąpi zapewne 
w pierwszej dekadzie maja 


W malem państwie 
WIELKA BURZA. 


Paryż, 18-53. Wczoraj urządzili miesz- 
kańcy księstwa Monaco burzliwy wiec 
protestacyjny, ma którym przyjęto ostre 
rezolucje, skierowane przeciwko odro- 
czeniu wyborów i samowładztwu iksię- 
Cla. 
Udział w wiecu był niezwykle liczny. 
na 700 uprawnionych do głosowamia zja: 
wili się wszyscy, prócz kilkudziesięciu 
chorych i nieobecnych w kraju. 

Zatawg między ludnością a księciem 
trwa już od kilku miesięcy, od chwili. 
gdy ksiażę rozwiązał rade narodowa 


z: 


PRZEGLĄD PRASY 


Nasi etatyści. 


Poseł Rybarski stwierdza ma ła- 
mach „Gazety Warszawskiej”, że 

w naszym Sejmie istnieje większość eta- 
tyczna. Wiekszość, złożona z jak najbardziej 
różnorodnych elementów. Socjaliści uważa- 
ją dzisiejszy etatyzm za coś, co niezupełnie 
odpowiada ich ideałom, ale w każdym razie 
za wodę na ich młyn; wodę czasem mętną, 
którą jednak oni, w swojem przekonaniu, w 
przyszłości oczyszczą. Pod tym względem nie 
różnią się wiele od swojego dawnego towa- 
rzysza partyjnego, p. Moraczewskiego. Ży- 
wioły lewicowe  Bezpartyjnego Bloku w 
swoim etatyzmie idą nawet dalej od socja- 


listów; zbyt wielu jest między lewicą B. B. |! 


ludzi, pozbawionych poczucia odpowiedzial- 
ności. Wojskowy ośrodek B. B. widzi w eta- 
tyzmie dogodne narzędzie, przy pomocy 
którego można rządzić społeczeństwem, uza- 
leżniać od siebie najrozmaitsze grupy spo- 
łeczne. Przedstawiciele ziemian i wielkiego 
przemysłu w tym Bloku są etatyzmowi prze- 
ciwni w swoich ..pismach. Występują w nich 
czasami dość energicznie. Ale w Sejmie słu- 
chają komendy — inaczej być nie może. 
Trudno znaleźć lepszą ilustrację tego sta- 
‘au rzeczy, jak sprawa kupna „Gazów 
Wschodnich“ przez „Polmin* 
przedsiębiorstwo rafineryjne nie daje od- 


powiednich dochodódw, przechodzi ciągłe | 


reorganizacje, cienpi na brak kapitału obro- 
towego. I dlatego kupuje nowe przedsię- 
biorstwo, po cenie, wygórowanej zdaniem 
niemal wszystkich, i w ten sposób, w okresie 
biernego bilansu handlowego, ma się wpła- 
cić na ręce kapitału SdkaRZRC 2 miljo- 
ny dolarów. Niektórzy posłowie B. B. mie- 
li zastrzeżenia przeciw tej tranzakcji, ale 
ich wycofano, B. musi popierać wniosek 
rządowy, bo widzą w tem wolny krok na- 
przód ku upaństwowieniu przemysłu nafto- 
wego. 
Powrót na ziemię. 

„Kurjer Poznański" przypomina 
plany kredytów inwestycyjnych dła 
związków samorządo h, ujawnio- 
ne w r. 1927 na zjeździe Związku 
miast w Poznaniu przez prezesa Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego gen. 
Góreckiego, który przywzekł roz- 
szerzeniu akcji budowłamej w mia- 
stach i zachęcał do inicjatywy. Wów- 
czas to 

rozpisano ankietę do miast i powiatów, 
zwołano burmistrzów i starostów, któr 
kazano na miejscu za stolikami Banku Go- 
spodanstwa Krajowego pisać zapotrzebowa- 
ie inwestycyjne na dziesięć lat naprzód. 

Tak powstał głośny plan  samorządowo- 
inwestycyjny, opracowany przez departa- 
ment kredytu długoterminowego Banku Go- 

darstwa Krajowego. 

zkoły, drogi, mosty, rzeźnie, elektrownie, 


kanalizacje, wodociągi, nawet plany regu- ` 


lacyjne. A wszystko podzielone na woje- 
wództwa, powiaty, gminy wiejskie, miejskie 
wydzielone i niewydzielone. Razem na su- 
mę — 4 i pół miljarda złotych w ciągu 10 
lat, czyli po 450 miljonów złotych rocznie. 

Z początku nawet szło wcale nieżle. Do- 
stała pożyczkę Warszawa, dostał Poznań i 
Śląsk. Aż nagle urwało się; Sezam się zam- 
knął, „klucz” przestał działać. Zaczęła się 
R piast ukazywać odwrotna strona me- 
alu. 

W magistracie miasta Lublina, rządzonym 
rzez socjalistów, zjawił się komornik ce- 
em zajęcia kasy miejskiej za niezapłacone 
raty Ulenowi. Piotrków, też pod rządami 
P. P. $. choć ściąga Średnio po 500 zł. za 
rodzinę podatków i opłat miejskich, nie mo- 
że podołać ciężarom takiej samej poż i 
i woła o ratunek, Podobnie i gdzieindziej. 

Aż wreszcie... ; 

Niedawno Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wydało okólnik do wojewodów, aby 
nie zatwierdzali takich budżetów komunal- 
nych, które zawierają wydatki inwestycyj- 
ne bez „zapewnionego” pokrycia. W wy- 
padkach, gdy inwestycje te mają być doko- 
nane z pożyczek, nie wolno wł komu- 
nalnym. rozpoczynać robót „przed otrzyma- 
niem pożyczki". 

Trzeba rozumieć, co te ostatnie słowa zna- 
czą. Nie wystarczy promesa, na czem nie- 
jedno miasto, niejeden powiat się poparzył, 
trzeba „otrzymać pożyczkę”, czyli pieniądze 
na stół. A w planach inwestyjnych mają 
być przedewszystkiem uwzględnione wy- 
datki R „dokończenie imwestycyj już roz- 

ety A 

Bardzo mądry, słuszny i potrzebny akól- 
nik. Zachodzi tylko małe pytanie: kto spo- 
wodował konieczność jego wydania? 

Skutek jest taki, że ten sam wojewoda, 
czy starosta, który przed rokiem jeszcze 
przynaglał do wypracowania planów in- 
westycyjnych na 18 lat naprzód, teraz be- 
dzie musiał hamować rozpoczętą inicjaty- 
wę, obcinać budżet, oparty na poprzednich 
zachętach. 

Nauka pójdzie na zdrowie. Im prędzej wy 
leczymy się z wiary w rozmaite klucze i 
złote 2 im prędzej wrócimy Z 0- 
błoków na ziemię, tem lepiej. A te samorzą- 
dy, które popadły w trudności, będą długo 
pamiętały.. radosny wyścig kredytów inwe- 
stycyjnych. 

Wracamy na ziemię! 


KRÓL JERZY ZDROWSZY, 

Londyn, 18-3. (AW.) Wydany wczoraj 
biuletyn o stanie zdrowia króla Jerzego 
komentowany jest wielce optymistycz- 
nie przez prasę angielską, która uważa, 
iż należy się liczyć w majbliższej przy- 
szłości z zupełnym powrotem do zdrowia 
dostojnego rekonwalescenia 


Państwowe “ 


Czego tam niema? , 


Cześć Jego pamięcil 


„KURJER ZACHODNI” wtorek 19 marca 1929 roku. 


an Polikarp Pienta 


kierownik naszych Kamieniołomów 
zmarł w Dąbrowie dnia 17 marca 1929 r. 


W zmarłym straciliśmy zacnego i dzielnego współpracownika, 
o którym zachowamy zawsze pełne uznania I szacunku wspomnienie. 


ZĄBKOWICKIE ZAKŁADY WAPIENNE 
ST. ŁAZA. 


Manifest ks. Cyryla 


zapowiada utrzymanie sowietów. 


| Wiedeń, 18-5. (PAT.) „N. W. Tage- 
;, blatt“ domosi z Berlina, że w. ks. Cyryl 
wydał, jako jedyny pretendent do tronu 
rosyjskiego, manifest, w którym zapo- 
wiada, iż chciałby politykę rosyjską 
sprowadzić na właściwe tory. 
Charakterystycznem jest, że w. ka. 
Cyryl zamierza utrzymać ustrój sowiec- 
ki i zapewnić reprezentantom narodu 
stały wpływ na ustawodawstwo. Głów- 


nym filarem nowego systemu monarchi- 
stycznego byłby eystem sowiecki. 

Dalej zapowiada manifest wprowadze- 
mie B-godzinnego dnia pracy, wolność 
wyborów i przywrócenie wolności pra- 
sy. W końcu oświadcza ks. Cyryl, że 
wierzy w swój bliski powrót do Rosji 
dla wypełnienia swych obowiązków ce- 
saskich. 


Aresztowanie handlarza 


żywym towarem. 


Łódź, 18-5. Do Łodai nadeszła tu wia- 
domość, że dzięki energji i usilnym sta- 
raniom łódzkich władz śledczych udało 
się zlikwidować niebezpieczną szajkę, 
trudniącą się handlem żywym towarem, 
na które czele stał łodzianin. 

W Przerowie w Czechosłowacji do po- 
ciągu pospiesznego, jadącego z Warsza- 
wy do Wiednia wkroczył silny oddział 
policji czeskiej i przeprowadził rewizję 
wśród pasażerów I i II klasy. 

wagonie I kłasy aresztowano dy- 
styngowame małżeństwo. Aresztowany 
podał, że nazywa się Józef Danziger, jest 
fabrykantem z Łodzi, a obecnie jedzie z 
żoną na odpoczynek do Nicei, 

Mimo to czeskie władze policyjne, u- 
przedzone przez polskie władze śledcze 
dokonały aresztowania. 


<m e m 


u 


Newark, (Stan New Jersey), 18.3. 
Straszna katastrofa lotnicza, w czasie 
której 13 osób poniosło Śmierć, 5 zaś 
uległy ciężlkiemu poranieniu, a- 
się wczoraj w odległości 5 klm. 


rzy: 
od miejscowego ska. 
Wielki samolot, który z 14 pasaże- 


rami i 2 pilotami wystartował do lo- 
tu okrężnego nad miastem, uderzył w 
kilka minut po starcie całą siłą w na- 
ładowany piaskiem wagon kolejowy 
na dworcu towa: ` 

O ile zdołano ustalić, zamierzał pi- 
lot z powodu zepsucia się motoru 
przedsięwziąć przymusowe lądowa- 
nie. 

Jednakże w toku manewrowania 
stracił ie nad aparatem, po- 
czem nastąpiła katastrofa, 


działającej 


Ryga, 18-3. Policji łotewskiej udało się 
jednym zamachem nakryć główną cen- 
tnalę komunistycznej pantji Łotwy. 

Policja otoczyła na przedmieściu je- 
den z domów, który był od dłuższego 
czasu obserwowany. 

Agenci napotkali właśnie centralną e- 
gzekutywę partji komunistycznej łotew- 
skiej podczas posiedzenia. 

Przy stole siedziało 9 osób, 7 członików 


| 


Jak się okazało, aresztowamy pochodzi 
istotnie z Łodzi, ale zajmuje się han- 
dlem żywym towarem. Nie posiada on 
żadnego majątku, a tembardziej nie jest 
fabrykantem. 

Szajkę wykrył nadkomisarz Wajer, 
który zauważywszy częste wyjazdy 
Danzigera, począł go śledzić, Ostatnio 
zbrodnieza szajka sprzedała do domów 
publicznych nad Bosforem 9 kobiet, w 
tem 2 z Krakowa, jedną z Warszawy, je- 
dną ze Złoczowa pod Łodzią, a 5 zaś z 
Bukaresztu. 

Dziewczęta wysyłane były pojedyńczo 
przy pomocy rozsianych po całej Polsce 
agentów, którzy przedstawiali się jako 
osobiści sekretarze wielkiego „przemy- 
slowca“ Damnzigera : 


Straszna katastrofa lotnicza 


.13 osób poniosło śmierć. 


Prawie bezpośrednio po wypadku 
zjawiło eię na miejscu nieszczęścia 
pogotowie lekarskie. 

Lekarze stwierdzili śmierć 13 stra- 
sznie zmasakrowanych pasażerów, w 
tem jednej kobiety, 2 ciężko poranio- 
nych pilotów, którym w ostatniej 

wili udało się wyskoczyć z samo- 
lotu i jednego pasażera odwieziono 
do szpitala. 

Silne oddziały policji odgramiczyły 
szerokiem kołem miejsce katastrofy 
od ściągających ze wszystkich stron 

umów żądnyc pnego widoku. 

Samolot ten odbywał ostatni lot 
próbny przed oddaniem wielkiej li- 
nji lotniczej, która miała go użyć do 
komunikacji z kolonjami. 


Aresztowanie centrali komnujstycznej, 


na Łotwie. 


komitetu oraz dwóch agentów, którzy 
przybyli z Moskwy specjalnie na to po- 
siedzenie. 

Między aresztowanymi znajdują się 
ludzie, o których nie przypuszczano, że 
należą do tajnej organizacji komunisty- 
czmej na ie. 

Znaleziono dużą ilość pieniędzy, kore- 
spomdencji i listów z Moskwy, instrukcje 
i pozkazy LI międzynarodówiki itv. 
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Smiertelna uczta 
SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. 


Łódź, 18.3, We wsi Gotliice pod Brze 
zinami Władysław Zieles, Ludwk Ko- 
walczyk, Władysław Ratelewski i 
Wacław Kowalczyik podkradli się do 
pociągu towarowego na stacji Slot- 
winy i skradli z cysteany większą 
ilość płymu, sądząc, że jest to czysty 


Zabrawszy łup, powrócili do wsi, 
gdzie w jednej z chałup urządzili so- 
bie libację, suto zakrapianą skradzo. 
nym spirytusem. 


Gdy po dwu godzinach odgłosy ucz 
ty ucichły, jeden z. wieśniaków 


wszedł do izby i zastał wszystkich 
czterech, leżących bez przytomności 
na ziemi. 

Próby przywrócenia ich do życia 
zawiodły ; CZCI zmarli. 

Najprawdopodobniej zachodzi tu 
wimkik zatrucia nieczystym alko. 
olem. 


Mordorstwo i samobójstwo 
OBŁĄKANEGO SZEWCA. 


Tomaszów Mazowiecki, 18-3. Całe mia- 
sto pozostaje pod wrażeniem etrasznego 
mordu i samobójstwa,  popełnionego 
przez szaleńca. 

Jan Mirowski, 34-letni szewc, w napa- 
dzie szału rzucił się na swą żonę i po 
krótkiej walce poderżnął jej gardło nor 
żem, poczem schwycił brzytwę i tym sa- 
mym sposobem pozbawił się życia, 

Gdy zwabieni krzykiem sąsiedzi przy- 
byli do mieszkkamia szewca, zastali już 
tylko stygnące zwłoki małżonków. 
DESER 

18-ta loterja klasowa. 
JEDENASTY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

Wczoraj w jedenastym dniu cią- 
gnienia 5-tej kłasy, 18-tej państwo- 
wej loterji padły następującą wy- 
grame: 

20.000 zł. — Nr. 162360. 

10.000 zł. — N-ry: 120724 123776 
137259. 

5,000 zł. — N-ry: 36924 56065 65412 
86507 99475 132025. 


3.000 zł. — N-ry: 182 1022 44326 
61703 114274 149507. 
2.000 zł. — N-ry: 3175 7466 7948 


10773 20204 38004 38703 11029 125824 
125042 125245 168800. 

1.000 zł. — N-ry: 662 1253 1714 5241 
32697 49384 53665 63520 65479 72851 
73991 96250 105829 112257 122875 
122925 124911 130422 133510 173610. 

600 zł. — Ń-ry: 215 14619 14779 
20023 29189 52589 60877 74191 74279 
78555 89396 9%6681 103466 103955 
122881 139089 150087 150531 164763 


zł. — N-ry: 948 4516 11606 
17636 18525 18872 
25509 27801 
40407 40644: 
50359 53550 
60194 60561 
69010 69971 
73278 77194 
87566 87989 


122185 
125807 
130282 
138340 
144568 
150597 
158216 ` 
165005 
170635 


W kolekturze 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14: 
pa 59 stawek, których wykaz każ- 

odziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie. Tamże zamienia się wygrane 
stawki na nowe szczęśliwe losy do 
dalszych ciągnień V-tej kl., które od- 
bywać się będą do dnia 16-go kwiet- 
nia rb. włącznie, 
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ALI SBE AE TIK RITA 


[meogeca Liga Maroiów. 
Jednym z tematów, najżywiej obec- 
mie rozstrząsanych przez publicystykę 


zachodnio - europejską, jest projekt | 
stworzenia Międzynarodowego Banku £ 


reparacyjnego, czyli Centralnego Banku 
dla międzynarodowych obrotów. 
Projekt ten wyłonił się na paryskiej 
konferencji rzeczoznawców w sprawie 
odszkodowań niemieckich. Eksperci nie 
przystąpili dotąd do głównego, a zara- 
zem „czarnego punktu swoich obrad, t. 
j. do ustałenia wysokości rocznej sumy 
odszkodowań niemieckich i czasu trwa- 
nia spłat. W prywatnych ' naradach u- 
trzymuje się pogląd, że annuitety nie- 


zmieckie powiany nadal wynosić dwa i | 
pół miljarda marek złotych i że winny | 
być spłacane do roku 1961. Niemcy jed- | 
nak bronią się przeciw temu energicz- ; 


wie. Według wiadomości z Paryża, róż- 


nica poglądów na wysokość spłat rocz- | 
nych wynosi ciągle jeszcze około miljar- | 


da marek. 


O wiele łatwiej natomiast godzą się | 


Niemcy na myśl stworzenia Banku Mię- 
dzynarodowego, a nawet odnoszą się do 
tego projektu z dużą sympatją. Sprawę 
tę sprecyzował już subkomitet komisji 
rzeczoznawców, a ponieważ — jak za- 
pewnia paryski korespondent ^ „Times“ 
— główne światowe banki emisyjne t. j. 
w Ameryce, Anglji, Francji i Niemczech 
odnoszą się do projektu przychyłnie, 


przeto ma on wszelkie szanse przyjęcia | 


go przez pełną konferencję. 

Bank Międzynarodowy mialby się za- 
jąć między innemi — i tu byia gencza 
pomysłu — finansowaniem odszkodowań 
niemieckich, pilnowaniem, aby 
ich nie wpływała ujemnie na kurs mar- 
ki i regulowaniem tej części odszkodo- 


wań, która ma być spłacaną w naturze. ; 


W ostatecznej jednak formie, jaką 
przybrał projekt Banku, funkcje 
miałyby sięgać znacznie dalej. Zrodzi- 
ia się myśl, aby Bank — prócz niemiec- 
kich — objął także administrację wie- 
rzytelności i długów innych 
Głównym celem projekiodawców byla 
dążność do stabilizacji wartości złota, a 
tem samem także cen na międzynarodo- 
wym rynku. 
- Bank miałby stać się światową = Izbą 
obrachunkową, clearing house, która 


rących udział w międzynarodowym o- 
brocie. 

Według intencyj  projektodawców, 
Bank Międzynarodowy przynióstby nad 
to tę jeszcze korzyść, że niespłacone do- 
tąd pożyczki wojenne straciłyby swój 
charakter polityczny, a przerieniłyby 
się w pożyczki gospodarczej wyłącznie 
natury. 

Bank wypuszczałby własne bony o 
stałem oprocentowaniu, w jego Radzie 
nadzorczej zasiadaliby przedstawiciele 
Banków emisyjnych wszystkich państw 
dłużników i państw wierzycieli, a siedzi- 
bę jego— dla zaakceptowania niezależ- 
mości i neutralności Banku—miataby być 
Holandja lub Szwajcarja. 

Nie trzeba być specjalistą w sprawach 
bankowo - pieniężnych, aby zrozumieć, 
że Bank Międzynarodowy stałby się naj- 
większą na Świecie potęgą finansową i 
regulatorem światowego życia gospodar 
czego. Nawet w bogatej Anglji podnie- 
siono wąpliwości, czy Bank Międzynaro- 
dowy nie wpłynie ujemnie na interesy 
Banku angielskiego i londyńskiej Ci- 
ty, O ileż hardziej i słuszniej obawy te 
żywić mogą państwa o znacznie mniej- 
szej sile gospodarczej! Jasne jest, że mu- 
siałyby one siłą faktu pójść poprostu 
w niewolę Banku Międzynarodowego, 
to znaczy reprezentowanego w nim w 
największej sile kapitału amerykańskie- 
go, no i oczywiście żydowskiego. 
„Słusznie nazwano projektowany Bank 
finansową Ligą Narodów, instytucją 
równoległą do genewskiej politycznej 
Ligi Narodów. Rozumie się jednak, że 
ta finansowa Liga Narodów wywierała- 
by również przemożny wpływ na poli- 
tyczne sprawy całego świata, wpływ 
tem bardziej decydujący, że poparty po- 
tężną egzekutywą, jaką daje pieniądz. 

Jest rzeczą znamienną, że z projektem 
Banku Międzynarodowego wystąpili de- 
legaci amerykańscy. Stany Zjednoczone, 
które skupiły u siebie największą na 
Świecie ilość złota i są najbogatszym 

rajem na globie ziemskim, chcą obec- 
nie swą hegenomję gospodarczą pola- 
czyć z hegemonją polityczną, Ofenzywa 
wielkich finansów, która znalazła wyraz 


w konstrukcji Banku Mędzynarodowe- 


: stąpić otwarciu z 
'b. r. szkoły . rzemieślniczo-przemy- 


jego | 


państw. | 


noues ra | wysiłków 
kompensowałaby rachunki państw, bio- | 


„KURJER ZACHODNI” wtorek TO marca 1920 roku. 


nawa skały rzomioślniczo- przemysłowej w Zagłębiu 


Otrzymujemy następujące uwagi: | 


W jednym z ostatnich numerów 
„Kurjera Zachodniego” ukazał się 
artykuł, donoszący o mającem na- 
dniem 1 września 


słowej w Sosnowcu. Witając z uzna- 
niem wszelką inicjatywę w kierun- 
ku organizowania i rozbudowy tak 
potrzebnego, a tak słabo w Polsce 
rozwiniętego szkolnictwa zawodowe- 
go wszelkich typów — niepodobna w 
konkretnym wypadku nie zwrócić 


' uwagi na pewne momenty, które w 


interesie miejscowego społeczeństwa 
— nie powinny być zapoznawane 
przez czynniki kompetentne. 


W szczególności należy się liczyć 
| z faktem, że Zagłębie 


posiada już 


szkołę _ rzemieślniczo-<przemysłową, 


od czterech lat mamy na myśli szko- , 
| le tego typu, istniejącą w Maczkach. 


Otóż, nie biorąc nawet pod uwagę 
takiejsamej szkoły, otwartej przed 
dwoma laty w Zawierciu, zapytać na- 


| leży, czy społeczeństwo Zagłębia zdo- 


ła zapewnić byt i rozwój dwom tego 


| samego typu szkołom zawodowym na 


swym terenie w Maczkach i w So- 
snowcu? | to zapewnić w dwojakim 
sensie: 1) nasycić obie szkoły dosta- 
teczną ilością młodżieży, 2) udźwig- 
nąć finansowo ich ciężar. 


Doświadczenie i znajomość lokal- 
| nych stosunków i 
| wypadku jak najdalej idącą ostroż- 

! ność w obliczaniach i projektach. Co 
spłain | 


nakazuje w tym 


do pierwszego z tych warunków, 
można zgóry odpowiedzieć przecząco: 
nie zapominajmy, że na terenie Za- 


głębia przygniatająca większość mło- | 
„dzieży męskiej nabywa zawody rze- 


mieślnicze w przemyśle, w fabrykach 
i warsztatach, a tylko znikoma jej 
część może korzystać z kosztownej, 


bądź co bądź, nauki w szkole zawo- | 
dowej. Z drugiej strony trzeba pa- , 


miętać o łem, że urządzenia i utrzy- 
manie szkoły rzemieślniczo-przemy- 
słowej z jej warsztatami i z jej licz- 
nym personelem nauczycielkim i in- 
struktorskim — wymaga znacznych 
finansowych, które siłą 
rzeczy musiałyby spaść na barki 
społeczeństwa miejscowego, samo- 
rządu powiatowego. gminnego, oraz 
wielkiego i drobnego przemysłu. Sa- 
me koszta budowy gmachu wraz z 
warsztatami mają podobno wynieść 
około 2 miljonów zł., nie licząc kosz- 
tów utrzymania szkoły. 

Można przeto ze znacznem prawdo- 
podobieństwem stwierdzć, iż ewen- 
tualność istnienia i należytego roz- 
woju dwóch szkół rzemięślniczo- 
przemysłowych w Zagłębiu (obok 
trzeciej w Zawierciu) jest wręcz ilu- 
zoryczna. 

Z powyższego stwierdzenia wynika 
logcznie następna kwestja, godna u- 
wagi i dyskusji: który z dwóch moż- 
liwych punktów przedstawia się ko- 
rzystniej i zapewnia  dogodniejsze 
warunki dla pomieszczenia szkoły 
rzemieślniczo-przemysłowej: Maczki 
czy Sosnowiec? W szczególności czy 
wskazanem jest zwinięcie istnieją- 
cej od ezterech lat szkoły w Macz- 
kach i zorganizowanej analogicznej 
instytucji w Sosnowcu? 

We wspomnianym artykule „Ku- 
rjera Zachodniego” czytamy, że 
szkoła organizowana w Sosnowcu, 
mieścić się będzie w budynku wy- 
najętym, do czasu zbudowania dla 
miej odpowiedniego gmachu. Nie 
wiemy, jak się przedstawia ten upa- 
trzony do wynajęcia budynek, ale 
pewna znajomość stosunków miej- 
scowych wystarcza, aby mieć poważ- 
ne wątpliwości, czy budynek.ten bę- 
dzie miał warunki odpowiadające 
potrzebom i wymaganiom szkoły. 
Wiemy w jakich lokalach mieści się 
większość szkół w miastach Zagłę- 
bia... wiemy również, jak odległą jest 
perspektywa wybudowania własnego 
dla szkoły gmachu. 
OREZ E WEWN 


go, jest wodą na miyn wszystkich agita- 
torów pacyfizmu i ideologów Stanów 
Zjednoczonych świata. Niemcom myśl 
ta podoba się, bo wierzą w  sympatje 
dia siebie kapitału amerykańskiego i 
finansjery żydowskiej. 

PIS 


Pod tym względem Maczki przed- 
stawiają się o tyle korzystniej, że 
tamtejsza szkoła posiada zupełnie 
odpowiednie, w ubiegłym roku znacz 


nym sumptem odnowione i wyremon- i 


towane budynki, stanowiące zwarty 
otoczony ogrodem kompleks. Pomie- 
szczenie zarówno sal wykładowych, 
jak i warsztatów zadawalające, a po- 
większenie warsztatów kosztem oko- 
ło 100.000 złotych zaspokoiłoby w ca- 
łości najdalej idące wymagania szko- 
ły, obliczonej na 400 uczniów. 

Ale argumentem zasadniczej natu- 
ry, który przedewszystkiem powinien 
być brany pod uwagę, są inne jeszcze 
względy, które w ostatnich czasach 
znajdują powszechne zrozumienie w 
krajach zachodnich. W szkolnictwie 
zawodowem tych krajów ujawniły 
się tendencje budowania szkół rze- 
mieślniczo-przemysłowych, w ośrod- 
kach, pod względem warunków zdro- 
wotnych możliwie najkorzystniej- 
szych, a więc zdala od wielkich cen- 
trów przemysłowych. Tendencje te 
są niewątpliwie rozsądne i godne u- 
znamia, zwłaszcza w dobe powojen- 
nej, kiedy stan zdrowotny i rozwój 
fizyczny młodzieży przedstawia się 
wręcz groźnie i kiedy wpływy ubocz- 
me partyj wywrotowych oddziaływu- 


| ją bardzo ujemnie na wychowanie 


młodzieży, 

W omawianym przypadku ten wła- 
śnie punkt widzenia i te rozumne 
tendencje tem szczególniej muszą 
być uwzględnione, że — jak wiado- 
mo |— Zagłębie Dąbrowskie, ze swoim 
brakiem najprymitywniejszych urzą- 
dzeń zdrowotnych (kanalizacji, wo- 
dociągów etc.) z okropnemi warunka- 
mi mieszkaniowemi szerokich mas 
ludności nie da się wprost porównać 
z wysoką cywilizacją wielkch ośrod- 
ków przemysłowych na Zachodzie 
(choćby na naszym Śląsku). 

Otóż z tego, najważniejszego bo- 
daj, punktu widzenia alternatywa: 
Sosnowiec czy Maczki, może być prze 


sądzona tylko mna korzyść Maczek. 


Nie potrzeba o tem przekonywać ni- 
kogo, kto zna chociażby powierzcho- 
wnie teren Zagłębia. 

Pozostaje jeszcze kwestja, która 
mogłaby być argumentem  przema- 
wiającym przeciw Maczkom, jako 
siedzibie szkoły rzemieślniczo-prze- 
mysłowej dla Zagłębia, kwestja od- 
dalenia tej miejscowości od miast 
Zagłębia i konieczności dojeżdżamia 
uczniów pociągami, których rozkład 


"1 — w porze zimowej — nieregular- 


ność ruchu, są zresztą jedną z naj- 
dotkliwszych bolączek istniejącej już 
w Maczkach szkoły, oraz jej uczniów. 
Sprawa ta istotnie bardzo przykra, 
dałaby się jednak doskonale rozwią- 
zać właśnie w związku z obywatel- 
ską inicjatywą czymników organi- 
zujących szkołę w Sosnowcu. Otóż, 
Gzy nie byłoby bardziej wskazane 
wysilikiem tej właśnie cennej inicja- 
tywy zorganizować raczej przy szko- 
le _ rzemieślniczo-przemysłowej w 
Maczkach internat, zamiast nowej 
szkoły w fatalnych — powtarzamy 
— warunkach zdrowotnych Sosnow- 
ca? Internat taki choćby najlepiej 
urządzony, nie pochłonąłby nawet 
połowy kosztów budowy i wyposa- 
żenia gmachu i warsztatów nowej 
szkoły w Sosnowcu, a odpowiednio 
zorganizowany mógłby stać się praw 
dziwem dobrodziejstwem dla rodzi- 
ców, uczniów i dla samej szkoły w 
Maczkach. Zamiast demoralizującego 
dojeżdżania pociągami (rzecz nieuni- 
kniona i dła szkoły w Sosnowcu!), 
zamiast wałęsania się po miastach i 
osadach Zagłębia w czasie pozaszkol- 
nym — młodzież w internacie mo- 
głaby znaleźć nietylko utrzymanie i 
opiekę moralną, ale ponadto ośrodek 
współżycia, rozrywek fizycznych i u- 
mysłowych, w których wyborze o- 
becnie pozostawiona jest własnym 
instynktom i skłonnościom, nierzadko 
prowadzących na manowce, 

Tych kilka uwag czynimy w prze- 
świadczeniu, że dyskusja nad zamie- 
rzeniami publicznej, bądź co bądź. 
domiosłości i znacznej wagi dla miej- 
scowego społeczeństwa — wyjść mo- 
że jedynie na pożytek omawianei 


sprawie, 


| 


| 


O ile jednak akcja założenia szkoły 
rzemieślniczo-przemysłowej w So- 
snowcu została już przez władze 
szkolne przesądzona, to w każdym 
razie należałoby zastanowić się nad 
tem, czy uruchomienie tejże szkoły 
już w bieżącym roku, w warunkach 
prowizorycznych, byłoby wskazane 
i pożyteczne, czy też może należałoby 
raczej otwarcie szkoły odroczyć do 
czasu wybudowania własnego gma- 
chu. Istniejąca już szkoła w Macz- 
kach mogłaby tymczasem. rozwijać 
się -normalnie, z tem, że likwidacja 
jej nastąpiłaby dopiero po całkowi- 
tem przygotowaniu i urządzeniu gma 
chu w Sosnowcu. a 


3. p. Antoni Lange 
POETA I KRYTYK. 


W ub. niedzielę zmarł w Warszawie 
w 66-tym roku życia poeta i krytyk, An- 
tomi Lamge. 

Amtoni Lange urodził się w roku 1862. 
Po ' ukończeniu gimnazjum, wstąpi na 
uniwersytet warszawski. W roku 1882 
po wydaleniu go wraz z 200 innymi stu- 
dentami przez Apuchtina, wyjechał na 
studja do Paryża, gdzie też rozpoczął 
działalność literacką, pisując jednocze. 
śnie do pism krajowych. 

Sławę zdobył sobie Lange poematami 
pt. „Pogrobowcom* i „Pogrzeb Shel- 
leya“. Następnie ukazały się poezje i 
dramaty: „Attylda”, „Wenedzi”, oraz po- 
wieści „Stypa” i inne, nowele: „W czwiar 
tym wymiarze”, Effryda' i inne. 

Poza twórczością oryginalną Lange 
był niezwykle subtelnym  tlomaczem 
poetów framcuskich, angielskich, wło- 
skich, węgierskich, hiszpańskich, grec. 
kich i hinduskich. i 

Zmarły był też publicystą i kryty» 
kiem. 


Małżeństwo Króla Borysa 

Z KSIĘŻNICZK ą GIOVANNĄ. 

W związku. ze sprawą projektowa: 
nego małżeństwa króla Borysa z 
księżniczką włoską Giovanną, włoska 
rodzina królewska udzieliła swego 
zezwolenia na ten związek jedynie 
pod warunkiem, iż zostanie on pobło- 
gosławiony przez Papieża. 

Papież zgodził się podobno na 
ochrzczenie przyszłego następcy tro- 
nu według przepisów religji prawo- 
sławmej, utrzymując jednak wszyst» 
kie swe wymagania co do katolickie- 
go wyznamia pozostałych dzieci. 

Ostatnio wobec. Watykamu podjęta 
została nowa demarche, zmierzająca 
do zwolnienia króla Borysa od for- 
muły sakramentalnej, wygłaszanej 
podczas ceremonji zaślubin, tak aby 
całe jego przyszłe potomstwo korzy- 
stało ze swobody wyznnia, a jedynie 
królowa pozostałaby katoliczką. 

Obecne oczekuje się odpowiedzi na 
te demarche, które jednakże długo 
nie nadchodzi. 

Król Borys jest podobno stanowczo 
zdecydowany nie odstępować od po- 
stanowionych przez siebie warunków. 
Jeśliby cała sprawa ułożyła się w 
najbliższej przyszłości, przewidują, 
iż obrzęd ślubny odbędzie się w ma- 
ju. W danym wypadku odbyłaby się 
podwójna ceremonja zaślubin, z któ- 
rych pierwsza — katolicka — odpra- 
wiomaby została w Rzymie, zaś pra- 
wosławna ma zamku  Fuksinograd 
pod Warną. 


Najtrudnieiszy język, 


Jak trudno nauczyć się języka chiń- 
skiego mietyliko Europejczykowi, ale i ro 
dawitym Chińczykom, dowodzi przy- 
kład następujący: język chiński dzieli 
się na 6 klas. Pierwsza zawiera 608 „sym 
boli porównawczych”, druga zaś 107 
„symboli myślowych”. „Myśli pokrew- 
ne“ wyraża się zapomocą 790 znaków pi 
sarskich, podczas gdy w 5 klasie znajdu 
je się 21.810 takich znaków dla „zjedmo 
czenia symboli dźwięcznych*, a klasa 
6 i ostatnia posiada jeszcze dalszych 598 
symboli i znaków. 


4. 


Wędrówka artystyczna 
UCZENIC SEMINARJUM. ` 


Sosnowcu, 
piąty, a 
mianowicie raz w Dąbrowie Górni- 
czej, raz na Niemcach i raz w Bę- 
dzinie. 

Ta pełna trudów wędrówka arty- 
styczma jest dokonywana przez mło- 
dociane wykonawczynie i ich kie- 
rowmictwo pod szczytnem hasłem 
przyjścia z pomocą najbiedniejszym 
i najsłabszym uczemicom seminarjum 
rzez urządzenie dla nich kolonij 
etnich. 

Program był wykomany wyłącznie 
siłami uczenie seminarjum. Mimo to 
był bardzo urozmaicony, gdyż część 
I-szą obejmował tercet wokalny, so- 


skrzypcowym, melodeklamacje, oraz 
znamy w Zagłębiu czterogłosowy chór 
uczenie seminarjum pod kierownic- 
twem prof. Cichonia. Produkcje te 
stały na niezwykle, jak na szkolny 
występ, wysokim poziomie, uderzała 
karność licznego, bo przeszło sto osób 
liczącego chóru, poprawna emisja i 
czysta intonacja. 

Ciekawym eksperymentem było 
wystawienie jednoaktowej ry fan 
tastycznej. Śpiew solowy i chóralny, 
tańce kierowane przez prof. Koryn- 
kiewiczównę, oraz orkiestra smycz- 
kowa, również z uczenie złożona, wy- 
padły dodatnio. 

Trudna praca, prowadzona przez 
prof. Cichonia i jego uczenice, osiąg- 
męła zupełny sukces, zarówno arty- 
styczny, jak i społeczny, gdyż usiło- 
wania seminarjum napotkały na jak- 
najprzychylniejszy o GRA w spo- 
łeczeństwie. Na kilku przedstawie- 
miach sale były przepełnione i wszyst 
kie bilety wyprzedane. | 
, Koncert ten będzie 5 Wreg, 
jeszcze parę razy w pobliskich osa- 
dach i miastach. 


Sacco i Vanzetti 


CZYLI DOM WARJATÓW. 

W tygodniku „Placówka“ w kronice 
tygodniowej zajął się znany feljetonista 
p. Juljan Podoski sztuką p. Polewki ; 
„Sacco i Vanzetti“, którą odegrano na de | 
skach teatru TUR-a w Sosnowcu. Niżej | 
zamieszczamy pełną satyrycznego ujęcia 
część uwag p. J. Podolskiego. 


biu Dąbrowskiem. Przyjechałem do 
Sosnowca. Na wstępie taki afiszek te- 
atralny: 

— Teatr robotniczy T. U. R. — 
pnia 9i Boo o a Moga 
egrany | e poemat dramatyczn 
w ereh częściach Adama Polewki 
SACCO i VANZETTI. 


Przetarłem oczy, a potem roześmia- 
łem się serdecznie: 

Szczwamy lis ten pan Polewka! 

— Dlaczego? 

Bo niedość, że odrazu na wstępie, 
jako „dyrektor“ teatru „zawalił“ wła- 
sny „poemat“, który bodaj czy w in- 
nych warunkach ujrzałby światło kin 
kiełów, to jeszcze zamiast aktorów 
wprowadził talki mętłiczek „osób ece- 
nicznych”: Dolar, robotnik, krzyk 
człowieczy, chłop, gazeciarz, chór ro- 

ników, chór chłopów, krąg tame- 
czny, mury fabryczne, siostra, żona, 
Dante, bezrobotny, słupy telegrafi- 
czne, „trzech wchodzących", dwóch 
RCL» echo, „gołąbki bia- 
je... 


— Mało wam? 

Szczególnie te „gołąbki białe" na 
tle krwawych Sacco i YVanzetti... Pomy 
słowy jest chłop i — basta! A jak to 
„fajnie“ wykombinował! Wynalazca 
—-psialkrew |! Niema col 

Otóż to właśnie, że kiedy czytałem 
te bzdury, funta kłaków nie warte, 
to żal serdeczny śŚcisnął me serce. 
Mógł to uczynić sobie tem szczerzej 
i swobodniej, że nie jestem ani socja- 
listą, ami „burżujem”, zatem jako 
„„bezstronny” i „niezależny tem mo- 
że jaśniej i wyraźniej widzę szkodli- 
woŚć tego „domu warjałów" jaki wy- 
rós? tam — w Sosnowcu, 


lo sopranowe z akompanjamentem 


) 
— Przed tygodniem byłem w Zagłę 


„KURJER ZACHODNI” wtorek To marca 1929 roku. 


Dwa posiedzenia Rady miejskiej W Sosom 


Co słychać z interpelacją w sprawie teatru miejskiego? 


wy p. B 
sta, 5) w sprawe upoważnienia Magi- 
stratu do rozpatrzenia planów par- 
celacyjnych. 

Jednocześnie sekretarjat Rady miej 
skiej rozesłał zawiadomienie o posie 
dzeniu R. M. w czwartek 21 bm. o g. 
7.50 wicz. z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zaciągnięcie (w drugim 
terminie) pożyczki 150 tys. dołarów 
w Banku Gospodarstwa krajowego na 
przyspieszenie wykonania robót 
przez Towarzystwo Ulen, 2) uchwa- 
lenie. w trzeciem czytaniu statutu o 
komunalnym podatku  imwestycyj- 


O ile czwartkowe posiedzenie bę- 
dzie posiadało charakter niejako tyl- 
ko formalnego załatwienia o tyle śro- 
dowe niewątpliwie wywoła obszerną 
dyskusję i sprzeciwy ze strony klu- 
bu porozumiemia gospodarczego do- 
magającego się ostrożnego ustosun- 
|a| 


Kronika 


KALENDARZYK. 


19 Uziś Józeła Obi. 


—| lutro Wolirama B. 
X sach. słońca 5 m. 43. 
Wtorek 


Łach. 17 m. 45 


Kinoteatry w Żagiębin 


wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie'— „żółty paszport”. 
Kino „Sfinks“ — Synowie pustyni“. 
Kino „Wawel“, Życie ludzkie w nie- 
bezpieczeństwie. ; 
Kino „Pogoń“ — „Szaleńcy“. 
Kino „Uciecha“ — Ojcze..! 


s 


Program radiowy 


WTOREK, 19 MARCA 1929. 
KATOWICE. 

1156 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu łotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy. 

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 

13.00 — Transmisja komunikatu rolniczego i 
meteorologicznego z Warszawy. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Wykład historji Polski. 

17.25 — Transmisja z Wilna. 

17.55 — Transmisja z Warszawy. Uroczystość 
radjowa dla żołnierzy z racji imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego: 1) Przemówienie gen. Wa 
cława Stachiewicza, 2) Koncert. 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 
„Wróżby i zaklęcia łowieckie" — wygł. 
p. Tadeusz Seweryn. j 

19.35 — Komunikat harcerski. | 

19.45 — Odczyt z okazji imienin Pierwszego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego— 
wygł. p. Br. Górecki. 

20.15 — Transmisja z Warszawy uroczystej a 
kademji ku uczczeniu imienin Pierwsze 
go Marszałka Polski Józefa Pidsudskie- 


Ao akademji transmisja komunikatu 
lotniczo - meteorologicznego i A. T. 
z Warszawy. 


X TEMPERATURA. Wczoraj w Zagłę- 


' biu termometry wskazywały o godz. 7 


rano minus 3 st. C., o godz. 1 popol. plus 
7,8 st. €., o godz. 9 wiecz. plus 1 et. C. 

X IMIENINY MARSZ. JÓZEFA PIŁ- 
SUDSKIEGO, przypadające na dzień 
dzisiejszy, obchodzone będą b. uroczy- 
ście, Wszystkie domy przystrojomo fla- 


' gami o barwach państwowych, w ko- 


ściołach odprawione zostaną nabożeń- 
stwa, w szkołach odbędą się pogadanki, 
a uroczyste zebrania i akademje zgro- 
madzą przedstawicieli ludnoiści. Szcze- 


kowania się do firmy: Ulen, zwłasz- 
cza po rewelacjach częstochowskich 
ha a jej przez komisję 
enowską. 
Niewątpliwie ciekawym momentem 
obrad będzie dyskusja nad odprawą 
dla p. Bienia. Tutaj zadecyduje stano 
wisko klubu B. B, a mianowicie czy 
klub ten będzie stał na stanowisku 
uznamia „wybitnych zasług* p. Bie- 
mia, czy nie. Najwięcej mógłby się 
przyczynić do ułatwienia sytuacji p. 
Bień, gdyby zrzekł się odprawy kil- 
Ikutysięcznej, tembardziej, że zdaje 
sobie niewątpliwie sprawę w jak fa- 
talnej sytuacji finansowej pozostawił 
miasto, Jak mówią jednak p. Bień nie 
może się zrzec tej odprawy, ponie- 
waż — jak twierdzą — odprawę tę 
zobowiązał się podobno przekazać w 
razie jej uzyskania, partji P. P. S. 
W porządku dziennym nie została 
zamieszczona sprawa wydzierżawie- 
mia teatru TUR'owi. Interpelacja w 
tej sprawie zgłoszona została z górą 
miesląc temu. P. wiceprezes dyr. Ma- 
zur obiecał zbadać tę sprawę, oświad 
czające to publicznie na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej. A jednak 
jest tutaj coś miew porządku, skoro 
ta mie zdołała dostać się z prezydjum 
Rady miejskiej do zarządu miasta i 
imterpelanci nie mogą się doczekać 
wyjaśnienia ze strony zarządu mia- 
sta 


i 
u 


Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 


Wtorek 19 bm. — „Zygmunt August" — 
uroczyste przedstawienie. 
roda 20 bm. — „Mandaryn Wu“. 


x POŻEGNANIE DYR. NOWAKOW- 
SKIEGO. W dniu 16 bm. ogól pracow- 
ników Powszechnego Zakładu ubezpie- 
czeń wzajemnych w Sosnowcu żegnał 
ucztą pożegnalną dyrektora swego inż. 
Eugenjusza Nowakowskiego, który z 
dniem 20 bm. przechodzi na stanowisko 
dyrektora tegoż Zakładu do Krakowa, 
jego zaś miejsce w Sosnowcu obejmuje 
dotychczasowy wicedyrektor p. Hemryk 
Lewittoux. 


X REKOLEKCJE NA POGONI rozpo- 
częły się dla wiernych wszystkich sta- 
nów w ub. niedzielę w miejscowym koś- 
ciele parafjalnym. Nauki rekolekcyjne 
wygłaszane są codziennie o godz. 7 wie- 
czór, tak że bez trudności każdy para- 
fjamin może w nich uczestniczyć. Spo- 
wiedź odbędzie się w środę od godz. 3 
popoł. w czwartek zaś komunja św. 


ZAWIADAMIAM UPRZEJMIE że 
mam już na składzie płaszcze i kostju- 
my wiosenne w wielkim wyborze, we- 
dług najnowszych paryskich modeli po 
wyjątkowo niskich cenach. Proszę o prze 
konanie się bez obowiązku kupna 

LEON BRACIEJOWSKI, 
Kraków, Grodzka 5-7. 


WRZ CT e ZZ ZZ ZZZZZZZYZE ZZOZ ZZ, 
X KÓŁKO ROLNICZE W GRODŹCU. 
Zarząd Kółka rolniczego w Grodźcu na 
czele ze swym prezesem p. Sylwestrem 
Wieczorkiem, który ostatnio został ude- 
korowany srebrmym krzyżem zasługi za 
wydatną pracę na polu kooperacji rol- 
mej, bardzo ekrzętnie i intensywnie pra- 
cuje mad rozwojem Kółka rolniczego. 
Przed. mniej więcej rokiem powstało w 
Grodźcu okręgowe Towarzystwo rolni- 
cze na pow. Będziński, prezesem które- 
go jest również p. S. Wieczorek, a człon- 
kami zarządu są tak członkowie Kółka 
rolniczego w Grodźcu, jak i przedstawi- 
ciele Kółek rolniczych mależących do 
tego okręgu. Kółko rolnicze w Grodź 

dba nietylko o rozwój moralny swoich 
członków, lecz stara się, aby i handlowo 
przyjść z pomocą swoim członkom, nie 
zapominając jednak i o ogóle drobnych 
rolników. Wogóle Kółko rolnicze w 
Grodźcu pracą i zabiegami śmiało zdą- 
ża do wytkniętego celu tak, iż w niedłu- 
gim czasie obecna jego składnica zamie- 
mioną zostanie na pierwszorzędną spół- 
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góły programów w poszczególnych miej- | dzielnię rolmiczo - handlowa, 


scowościach podaliśmy. już. 


Nr. 72. 


W sprawie zmian nazwiS<3 
OKÓLNIK MINISTERJALNY. 
Zasady 


zmiany nazwiska w Polsce 


i były dotychezas ustalone tylko ogólni- 


kowo i wojewodowie załatwiali odpo- 
wiednie podania wedlug własnej wy- 
kładmi, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych ro- 
zesłało ostatnio wojewodom  okólnik, 


który precyzuje dokładniej obowiązują: 


'oe w tej mierze przepisy. 


Według tego okólnika można będzie 
uzyskać zmianę nazwisk polskich, które 
utwonzome są z nazw „niektórych zwie- 
rząt lub przedmiotów, z wyzwisk, zawo- 
du lub takich właściwości ciała lub cha- 
naktemu, które ośmieszają noszącego ta- 
kie nazwisko“. 

Jeżeli ktoś ma nazwisko  niepolskie. 
które przetłomaczone na język polski. 
ośmieszałoby go, może również je zmie- 
nić, 

Pozatem zmiana nazwisk niepolskich 
jest zasadniczo niedopuszczalna, chyba 
w wypadkach zupełmie wyjątkowych. 

Podamia o nadamie nazwisk podwój- 
nych będą bezwzględnie odrzucane. 

Osoby narodowości żydowskiej, po- 
chodzące z małżeństw rytualnych i uży- 
wające nielegalnie nazwiska ojca, będą 
mogły tylko wówczas uzyskać zatwier- 
dzenie tego nazwisko, o ile jedno z ro- 
dziców już umarło, tj. jeżeli nie mają 
możności uzyskania tego nazwiska przez 
cywilne małżeństwo rodziców. 

Nazwiska historyczne osób zasłużo- 
nych, także cudzeoziemskich, nie będą 
przyznawane petentom. 

Prośby żon rozwiedzionych © przy- 
znamie im nazwiska panieńskiego będą 
rozpatrywame na zasadach ogólnych. 


X KOŁO MŁ. POLSKIEJ „SYMFONJA* 
urządza akademję ku czci J. Piłsudskie- 
go w sali kina „Momus“ na Pogoni w 
dniu 19 bm. o godz. 6.30 wiecz. Bilety w 
cenie od 30 gr. do 1 zł. 50 proc. zysku 
przeznacza się na budowę sierocińca im. 
marsz. J. Piłsudskiego. 1553 


X ZE ZWIĄZKU DROBNYCH KUP- 
CÓW. W ub. niedzielę w sali Związku 
kolejowego w Sosnowcu odbyło się wal- 
ne zebranie Związku drobnych kupców 
w Sosnowou apółdzielni spożywczej, po- 
święcone sprawozdamiu rachunkowemu 
za rok 1928 i wyborom zarządu oraz 
Rady nadzorczej. Do zarządu wybrani 
zostali pp.: Krymike, Dziunowicz, Ma- 
chura Stanisław, Janczykkowski, Zienta- 
na; do Rady nadzorczej pp.: Wolski, 
Choiński i Rachwalski. 


X INOWACJA W OBIEGU PIENIĘŻ- 
NYM P. K.O. Jak się dowiadujemy, P 
K. O. wprowadzi niebawem doniosłą dla 
obiegu pieniężnego w kraju inowację. 
Będą to stałe azeki opiewające na kwo- 
tę od 5 do 500 zł, odpowiadające po- 
szczególnym wartościom banknotów pol- 
skich. Książeczki talkie wydawane po- 
siadaczom kont będą płatne w każdej 
chwili w centrali i we wszystkich jej 
oddrziałach oraz będą surogatem pienią- 
dza, przyczymiającym się do zwiękeze- 
nia obrotu bezgotówkowego. 

X Z OKRĘGOWEJ KONFERENCJI 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU GóRNI- 
KÓW. W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Dąbwowie okręgowa konferencja de- 
legatów centralnego Związku górników - 
Zagłębia Dąbrowskiego, na której sekre 
tarz p. Bielnik referował szereg spraw, 
dotyczących robotników, pracujących 
w przemyśle węglowym. Między inne- 
mi, umawiamo projekt nowej ustawy in- 
wańidzikiej i emerytalnej dla robotni- 
ków, wartość realną obecnych płac, ko- 
nieczność utworzenia przy Lidze Naro- 
dów międzynarodowej orgamizacji, ma- 
jącej na celu unormowanie i podział 
produkcji oraz cen węgla. Poza sprawa 
mi zawodowemi poruszono projekt zmia 
ny Konstytucji, oraz strajk tramwaja- 
rzy w Zagłębiu. Uchwałono stosowne re- 
zolucje, które zostaną przesłane odpo- 
wiednim władzom. Najemengiczniej wy- 
stąpiono przeciwko projektowi B. B. w 
sprawie zmiany Konstytucji, co zaś do 
strajku stramwajowego, postanowiono 
zwrócić do władz i robotników o popart- 
cie żądań pracowników tramwajowych. 
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU. W ub. tygodniu zanotowano w 5% 
snowcu następujące choroby zakaźne: 
tyfusu brzusznego 5 wypadki, szikarla- 
tyny 4, dyfterytu 1 gruźlicy 4, odkażo 
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Odczyt religijny 
P. T. „HISTORYCZNE TŁO MĘKI 
„PAŃSKIEJ, 

Stowarzyszenie Kobet Ligi Katałic- 
kiej urządziło w dmiu 17 b. m. urozmaico 
ny przezroczam adczyt pt. „Historyczne 
tło Męki Pańskiej". Odczyt wygłosił ks. 
wikary Paweł Głowala. mepa 

Publiczność już od godz. 5 tłumnie się 
zebrała w sali kina Zagłoba, zapełnia- 


jąc ją po brzegi. Na odczyt przybyło 
przeszło tysiąc osób. 
O godzinie 6 ks. Głowała rozpoczął 


odczyt ładmą przemową. Mówił o stosun 
ku żydów do Chrystusa tłomacząc, że 
żydzi do Chrystusa nienawiści nie mie- 
li, jako do człowieka, a zwalczali go je- 
dynie z powodu wygłaszanej przez Nie- 
go nauki, która psuła im caly ustrój pań 
stwowy, pozbawiając malterjalnych ko- 
rzyści. Wyjaśnił stosunek Rzymian do 
żydów, dał charalkterystękę Piłata, jako 
krwiożerczego, okrutnego człowieka, a 
który pomimo tych cech swego charak- 
teru, do Chrystusa sympatję poczuł i 
stać pochylona, na twarzy odbija się żał 
skich. 

40 prześlicznych kart przesunęło się 
na ekranie, ukazując momenta bolesnej 
Męki Chrystusa. Wielkie wrażenie spra 


wiły obrazy, przedstawiające spotkanie , 


Matki Boskiej z Chrystusem 
nek Judasza, Judasz biegnie z myślą o 


i wizeru- : 


samobójstwie w czasie burzy, otoczomy - 


wężami u dołu, a u góry krukami, po- 
stać pochylona, na twarzy odbija się tak 
i rozpacz. 

Do każdej karty ks. Głowala doda- 
wal odpowiednie wyjaśnienia, dopełnia 
jąc je swą erudycją i wedzą, czerpaną 
ze źródeł greckich i Euzebjusza, 

Publiczność pomimo wielkiego matło- 
ku, przepełnienia sali i niewygody z 
wielką uwagą, w skupieniu i absolutnej 
ciszy wysłuchała przepięknego odczytu 
ks. Głowali, 

Wobec tego że dużo osób nie mogło 
skorzystać z odczytu, zarząd Stowarzy- 
szenia Kobiet Ligi Katolickiej prosił ks. 
Głowalę o powtórzenie odczytu w na- 
stępną niedzielę. 


X LIGA MORSKA I RZECZNA W 
GRODŹCU. W czwartek 14 bm. o godz. 
B- wiecz. w sali „Sokota“ w Grodźeu od- 
było się organizacyjne zebranie Koła Li- 
gi morskiej i rzecznej w Grodźcu. Ze- 
bramie zagaił p. W. Wolski wyjaśniając 
zebranym, że utworzemie Koła w Grodź- 
cu jest celowem, gdyż w obecnej chwili 
jest 120 członków Ligi morskiej i rze- 
cznej. Następnie przystąpiono do wybo- 
ru prezydjum. Na przewodniczącego wy 
brano ks. W. Rosso, a na sekretarza p. 
Cz. Barcza. Obecny na zebraniu delegat 
wojewódzki Ligi morskiej i rzecznej p. 
kpt. Grunner wygłosił dłuższe przemó- 
wiemie, w którem wyjaśnił cele i zadania 
Ligi morskiej i rzecznej. Zkolei przystą- 
piono do wyborów władz Kola. Do zarzą 
du Koła wybrano pp.: St. M. Skarbiń- 
„skiego, M. Zarębskiego, L. Żywanow- 
skiego, T. Dobrowolskiego, J. Bressla, 
ks. W. Rosso i W. Wolskiego. Na zastęp- 
ców członków zarządu powołani zostali 
pp.: W. Rydel, J. Wieczorek i Cz. Barcz. 
Na członków komisji rewizyjnej powo- 
łani zostali pp.: St. Szczepanowski, . S. 
Ratkowski i J. Paneczko. Po dokonanych 
wyborach wywiązała się ożywiona dy- 
skusja na temat zadań i celów Ligi mor- 
skiej i rzecznej. Między innemi powstał 
Projekt urządzenia wycieczki nad peol- 
ie morze. 
X ZAŁOŻENIE TOW. CYKLISTÓW W 
CZELADZI. W ub. niedzielę w sali Ma- 
Sistratu czeladzikiego odbyło się organi- 
zacyjne zebranie azłoników nowozałożo- 
tego Tow. cylklistów. Zebranie, w któ- 
tem wzięło udział okolo 30 osób zagaił 
p F, Ryś i wskazując na cel i potrzebę 
założenia nowego Związku, nawoływał 
0 zapisywania się ma członków. Po krót 
kiej dyskusji wszyscy obecni zapisali 
e. na członków nowego stowarzyszenia, 
któremu postanowiono madac nazwę 
„Czeladzkie Towarzystwo cyllistów“. 
Do zarządu C. T. C. powołano pp: Fe- 
Mesa Rysia, jako prezesa, Szczepana Kox 
walczyką — wiceprezesa, Bogusława 
 <losura — sekretarza, Antoniego Skocz- 
tego — skarbnika i Jana Suligę — go- 
spodarza, Do komisji rewizyjnej weszli 
Bp. Jan Jaworek i Wład. Kuzia; do sądu 
 , Worowego weszli pp.: Emil Grzebiń i 
Jan Suliga. Kapitanem sekcji mianowa- 
W p. Jana Gądzika. . 
| z PLACE KOLEJOWE WZOREM NIE- 
i 'HLUJNOSCI. Bezwzględne zarządze- 
ma władz administracvinvch w etosun- 
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ku do własności prywatnej spowodowa- 
ły, że chodmiki i ulice zostały jako tako 
oczyszczone z mas topniejącego śniegu i 
błota. Widocznie zarządzenia te nie do- 
tyczą placów i chodników, należących 
do państwowych kolei, skoro chodnik na 
ul. Piłsudskiego, na odcinku od ulicy 3 
Maja do ul. Warszawskiej stanowi jedno 
wielkie bajoro błota, a t. zw. ogródelk 
przy tymże odcinku i w pobliżu komi- 


sarjatu p. p. służy za śmietnik i zbioro- i 


wisko wszystkich zlewów z przylegają- 


cych domów. Jeśli władze wymagają od 
obywateli, by ich posiadłości były utrzy 
mane w stanie sanitannym, to tembar- 
dzie należy świecić przykładem, gdy, de 


korując budynki kolejowe ku czci mar- ` 


szałka Polski państwowymi chorągwia- 
mi, należało pomyśleć nietylko o zewnę- 
trznej dekoracji, ale przedewszystkiem 
o przywróceniu objektów do stanu euro- 
pejskiego i nie stwarzać podejrzenia, że 
przepisy sanitarne posiadłości państwo- 
wych nie dotyczą. 


Diaul insqoktarów szkół powszechnych 


STWIERDZIŁ SILNY ROZWÓJ SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO 
W WOJ. KIELECKIEM, | 


W ub. sobotę zakończył się zjazd in ` 


spektorów szkolnych w Sosnowcu 
kurator jum krakowskiego. Kto ucze- 
stniczył w tym zjeździe już podawa- 
liśmy. Istotną treścią zjazdu było za- 
znajomienie się wzajemne z rezulta- 
tami pracy w szkolnictwie powsze- 
chnem w ubiegłem 10-leciu tak w wo 
jewództwie Krakowskiem, jak i wo- 
jewództwie Kieleckiem, To zaznajo- 
mienie się odlbywało się drogą spra- 
wozdań o wynikach pracy w ub. 10 
leciu referowanych przez poszczegól- 
nych inspektorów. 

Ze sprawozdań wymika, że pod 
względem budownictwa szkolnego wo 
jewództwo Kieleckie prześcignęło 
Krakowskie, przejmując w tej dzie- 
dzinie prawdziwy rozmach. Wyró- 
żnił się w szczególności powiat Czę- 
stochowski, który w ciągu 10 lat wy- 
budował 46 szkół, co jest wielką za- 


sługą p. starosty Kiihna, od 10 lat po- | 


zostającego na tem stanowisku w po- 
wiecie Częstochowskim. (W staro- 
stwie Będzińskiem w tym czasie wy- 
budowano 16 szkół, w budowie znaj- 
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duje się 4 i w przygotowamiu do bu- ' 


dowy z wiosną 6). Również wojewódz 
bwo Kieleckie przoduje pod wzlędem 


ilości pomocy naukowych, bibljotek i | 


pisemek dla dzieci. 
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O ile chodzi o metody pracy, po- | 


ziom nauczamia i pracy wychowaw- 
czej to i tu województwo Kieleckie 
nie ustępuje Krakowskiemu, choć to 
ostatnie ma już długoletnią tradycję 
szkolnictwa powszechnego prowadzo 
nego na gruncie czysto polskim. 

W jaki sposób ma zjeździe przeko- 
nano się o poziomie nauczania i meto 
dzie pracy w województwie Kielec- 
kiem? Oto urządzono niespodziewane 
wizytacje. Zjazd podzielił się na 11 
grup, które przeprowadziły wizyta- 
cje w 14 klasach i konferowały z 11 
nauczycielami. Po powrocie z wizy- 


rz a 


tacyj przystąpiono do oceny przepro- 
wadzomych badań i w 3 wypadkach 
wypadły bardzo dobrze, w 7 zupełnie 
dobrze i w 1 dość dobrze. Oceniały 
nie miejscowe władze szkolne, a wi- 
zytatarowie i goście inspektorzy. 

Województwo Kieleckie ustępuje 
Krakowskiemu pod względem kwali- 
fikacji nauczycieli. Naprzykład w 
Krakowie na 540 nauczycieli tylko 5 
nie posiada wyższych kursów nauczy 
cielskich. W powiecie Będzińskim na- 
tomiast na 719 nauczycieli, z wyższe- 
mi kursami nauczycielskimi jest tyl- 
ko 65, W innych powiatach jest jesz- 
cze gorzej. 

pośród referatów szczegółowych 
dwa wybiły się na pierwszy plan. Je- 
den z nich poświęcony był omówieniu 
znaczenia racjonalnie prowadzonych 
ćwiczeń ze stanowiska wychowawcze 
go i ogólnopaństwowego. W szczegól- 
ności zastanawiano się w jaki sposób 
postawić wychowanie fizyczne na po- 
ziomie odpowiadającym wymaganiom 
dzisiejszej doby, mimo braku boisk 
sportowych, sal gimnastycznych i 
Rn jakie zastosować meto- 

y i środki, aby sprostać zadaniu. Po 
szczegółowem przedyskutowamiu, u- 
stalono pewne zasady, które niewąt- 
pliwie pehną sprawę gimnastyki w 
a> e szybkim krokiem na- 
przód. 

Drugi referat, poświęcony był za- 
gadnieniu +przeszczepienia najnow- 
szych metod prac systemu Daltońskie 
go i Decrolyego, przy zastosowaniu 
ich do swoistych warumków polskich, 
aby mie naśladować ślepo tych me- 
tod, bez A > właściwości 
duchowych polskich. Sprawa ta oczy- 
wiście będzie mogła być realizowaną 
bardzo powoli. 

Dotychczas ten nowy system stoso- 
wany. jest w jednej szkole w Krako- 
wie tytułem próby. 


Zeńskie oddziały samarytańskie 


straży pożarnych. 


Strażactwo polskie stoi zawsze na 
straży wobec możliwości pożarów — 
bierze udział w akcji ratunkowej pod 
czas powodzi, katastrof itp. W czasie | 
pokoju drużyny męskie całkowicie 
spełniają swoje zaszczytne zadania, 
a ofiarna praca i poświęcenie ich da- 


miast, wiosek i mienia ludzkiego. Co 
jednak będzie z chwilą, gdy zagra 
trąbka wojenna, a mężczyźni pójdą 
na pola bitwy? — Kto ich zastąpi w 
szeregach strażackich? — Winna tu 
zabrać głos kobieta polska, przejąć 
inicjatywę organizacyjną we własne 
ręce i zastąpić tych, co własną piersią 
pójdą bronić gramic Rzeczypospoli- 
tej. Niewiasty narówni z mężczyzna- 
mi winmy stanąć do apelu i w tej dzie 
dzimie pracy, jakim jest pożarnictwo 
polskie. Kraje zachodnie kwestję tę 
już rozwiązały, a tysiące kobiet pracu 
je na niwie pożarnictwa z bardzo ko- 
rzystnym wynikiem. 

Okręg Związku straży pożarnej w 
Będzimie, zdając sobie sprawę z roli 
kobiet przy drużynach strażackich, 
przystąpił do organizowania samary- 
tańskich oddziałów żeńskich, których 
celem jest: krzewienie zamiłowania 
do bezinteresownej służby społecznej, 
wyrabianie dzielności i tężyzny fizy- 
cznej, szkolenie w udzielaniu pierw- 


'szej pomocy samarytańskiej w nie- 


szczęśliwych wypadkach, oraz przy- 
gotowanie do akcji przeciwgazowej i 
tworzenie rezerw pomocniczo służ- 


| 
] 
ją gwarancje bezpieczeństwa naszych 


by strażckiej przy walce z ogniem, 

Oddziały takie powstały już w 
Strzemieszycach, Wymysłowie, My- 
szkowicach i Strzyżowicach. ~ 

Największą działalność rozwinął w 
tym kierunku, jako pierwszy w okrę 
gu będzińskim, oddział żeński w Strze 
mieszycach przy fabryce „Strem*, 
Przy usilnych zabiegach i energicznej 
akcji komendantki p. Przytomskiej, 
która od szeregu lat przy boku męża, 
dzielnego naczelnika, nie szczędzi tru 
du we współpracy dla rozwoju tam- 
tejszej straży, oddzi kontynuuje 
wzorowo swe prace. Oddział ten jest 
narazie nieliczny, bo liczy zaledwie 
15 członkiń, ale członkiń poświęcenia 
i obowiązku służbowego. 

Poza wykładami o pożarnictwie od 
był się w oddziale tym szereg zbió- 
rek dla ćwiczeń praktycznych; obe- 
cnie dzięki bezinteresownej, pomocy 
ze stromy p. dra Korzonka — lekarza 
Kasy chorych w Strzemieszycach, pro 
wadzone są pod osobistym jego kie- 
runkiem kursy samarytańskie, które 
dają bardzo dobre wyniki. Po kursach 
tych projektowane są prace sporto- 
we i wychowania fizycznego. Perspe- 
ktywa rozwoju jest wielka, tembar- 
dziej, że do akcji tej przycylnie odno 
si się dyrekcja fabryki „Strem”. 

Praca naszych miłych samarytanek 
stremowskich niech będzie bodźcem 
i przykładem dla innych oddziałów 
okręgu, które winny, również rozwi- 
nąć podobna pracę. Ortis 
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Z życia L.O.P. iP, 
W DĄBROWIE. . 
"W ubiegłą niedzielę odbyło się w Da. 


browie ogólne doroczne zebramie człon- 
ków koła miejskiego L. O. P. i P. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa ko 
ła p. G. Lewickiego, na przewodniczące- 
go zaproszono sędziego Rylmana, na se- 
kretarza p. Laubitza. Sprawozdanie z 
działalności zarządu koła odczytał p. 
Lanubitz, sprawozdanie kasowe p. A. Do- 
maszewska. Koło liczy 296 członków; w 


| okresie sprawozdawczym przybyło 80 


mowych członków. 
Obrót kasowy wynosił 1158 zł. Do za- 


| rządu powołano ponownie dawny skład, 
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jedynie tylko na miejsce p. Grządziel- 
skiego wszedł sędzia Rylman. Również 
skład komisji rewizyjnej pozostał bez 
zmiany. 

W wolnych wnioskach omawiano ak- 
tualną sprawę. Miamowicie, postanowio- 
no zwrócić się do władz miejskich i 
szkolnych o wprowadzenie na kursach 
dokształcających wykładów z zakresu 
obrony przeciwgazowej, aby umożliwić 
młodzieży zdobycie tak potrzebnych 
wiadomości z tej dziedziny. 


X WIELKI SUKCES KIEPURY. Sław. 
ny nasz śpiewak Jan Kiepura wystąpił 
onegdaj w wiedeńskiej operze państwo 
wej w roli księcia w „Rigolletto”. Rolę 
tę kreował Kiepura po raz pierwszy w 
Wiedniu. Teatr był do ostatniego miej- 
sca wysprzedamny. Publiczność przy:puś- 
cila istny szturm do kasy teatralnej. 
Triumf Kiepury był nadzwyczajny. Pra 
sa wiedeńska konstatuje, iż głos arty- 
sty jest jeszcze piękniejszy, niż daw- 
niej. Po duecie i po wielkiej arji zerwa 
ła się przy ostatniej scenie burza wprost 
huraganowych oklasków. Po odśpiewa- 
niu arji „La Donna e Mobile", publicz- 
ność  rozentuzjazmowama nie pozwoliła 
grać dalej orkiestrze i gdy dyrygent 
nie chciał uczynić zadość wezwaniu, mu 
siano przedstawienie przerwać. Przer- 
wa trwała tak długo, aż dyrygent wresz 
cie zgodził się na powtórzenie arji, któ- 
rą Kiepura poraz drugi odśpiewał. By- 
walcy teatralni twierdzą, iż od czasów 
Caruza jest to pierwszy wypadek w hi- 
storji opery wiedeńskiej, że pozwolono 
na bisowanie artyście. 


Dom po „,Piaście* 
KUPIŁ MAGISTRAT BĘDZIŃSKI. 


W dniu wczorajszym w drodze licyta- 
cji w Sądzie okręgowym w Sosnowca 
sprzedano dom b. firmy „Piast“ przy ul. 
Małachowskiego w Będzinie, Dom ten 
nabył Magistrat będziński za 211 tys. zł, 


X NAUCZANIE ŻYDOWSKIEJ RELI- 
GJI. Na skutek dłuższych starań staro- 
stwo będzińskie udzieliło Lewentalowi, 
rabinowi z Czeladzi, prawa nauczania 
religji żydowskiej we własnem mieszka- 
niu. 

X KRADZIEŻ NA TARGOWICY. Nie- 
zmani sprawcy wybiwszy szybę w oknie 
dostali się tą dmogą do bufetu zmajdu- 
jącego się ha targowicy trzody chlew- 
mej w Sosnowcu. Złodzieje skradli 40 zł. 
gotówiką oraz wędliny i papierosy, o- 
gólnej wartości 470 zł. O kradzieży za- 
wiadomił policję Tomasz Wojciechow- 
ski, zamieszkały przy ul. Towarowej 17. 


Zakończenie strajku 
TRAMWAJOWEGO. 


Strajkujący pracownicy tramwajowi, 
po stwierdzeniu okoliczności, że akcja 
strajkowa została źle zorganizowana i 
przeprowadzona i że dalszy strajk po- 
zbawiony jest jakichkolwiek szans powo 

ia, w dniu wczorajszym wyrazili 
chęć podjęcia pracy, domagając się tyl- 
ko zapewnienia ze strony dyrekcji, że 
przyznana podwyżka płac zostanie u- 
trzymana i że nie będą stosowane re- 
presje przeciwko strajkującym. 

Po otrzymaniu ze strony dyrekcji ta- 
kiego zapewnienia, urządzono zebranie, 
na którem obradowano do wieczora i po- 
stanowiono dziś rano wrócić do pracy. 

SEE 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Czarnulka: Wiersz bardzo nieudolny 
i dlatego nie możemy go zamieścić. 
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„KURIER ZACHODNI“ wtorek 19 marcu 1929 roku. 


Szajka złodziejska 


POD KLUCZEM. 


Od dłuższego czasu w Sławkowie i 
okolicy grasowała szajka złodziejska, 
która dokonała szeregu kradzieży na 
sumę kilku tysięcy zi. Po przeprowa- 
dzeniu śledztwa policja aresztowała 
niejakiego Niemczylka i Kosmalę, `o- 
baj ze Sławikowa. 

Dochodzenie ustaliło, że trzecim 
wspólnikiem był brat Niemczyka — 
Józef. Kradzione przedmioty kupo- 
wali paserzy: Piotr Bartnicki z Dą- 
browy, E. Suchecka z Dąbrowy i A. 
Szata i E. Ślusarkiewicz ze Sławko- 
wa. 

Epilog tej sprawy rozegrał się 
przed Sądem okręgowym w Sosnow- 
cu, który wydał wyrok skazujący: 
Franciszka Niemczyka na 4 lata wię- 
zienia, zamieniającego dom poprawy, 
Romana Kosmalę na 2 lata więzienia 
z pozbawieniem praw i Józefa Niem- 
czyka na 5 miesiące więzienia; z pa- 
serów: Bartnidkiego na 1 rok wie- 
zienia, Antonię Szata, Eugenję Ślu- 
sarkiewicz i Fugenję Suchecką po 5 
miesiące więzienia. Wykonanie kary 
Sucheckiej z uwagi na dotychczaso- 
wą jej niekaralność zawieszono na 
dwa -lata. 


X DROBNY POŻAR. W ub. sobotę w 


nocy w piekarni Efroima Klajmana, za- 
mieszkałego w Czeladzi przy ul. Pod- 
walnej, wybuchł pożar, który jednakże 
dzięki spostrzeżeniu go przez dyżurują- 
cego na ulicy policjanta został stłumio- 
ny w zarodku. Ogień powstał z powo- 
du niedbałego wycieru komina, za co 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
kominiarz Jan Grzesik, 


X KRADZIEŻ METALU. 


Magazynier 


firmy wiertniczej Łępicki i S-ka w So- 
snowcu, Alfons: Rzeszotarski, zawiado- 
mił policję, że nieznani sprawcy skradli 
z magazynu 516 kg. metalu wartości 2400 
zł, Odszukaniem złodziei zajęła się po- 
licja. 


Kronika Zawiereja. 
Kino „Stella“ — „Szkarłatne róże”. 


OBCHÓD IMIENIN 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Trzydniowe uroczystości, związane z 
dzisiejszemi  imieninami marsz. Pilsud- 
skiego rozpoczęło przedwczoraj solenne 
nabożeństwo odprawione przez ks. prob. 
Zientarę, kazanie wygłosił ks. Wayzler. 
Po nabożeństwie ulicami miasta prze- 
ciągnął wielotysięczny pochód, zakoń- 
czony defiladą organizacyj przed przed- 
stawicielami władz i komitetem obcho- 
du, zgromadzonym ma specjalnem po- 
djum przed. Magistratem, Z tego punktu 
i do tego celu ruszył 5+kilometrowy bieg 
członków przysposobienia wojskowego. 
W- biegu tym zdobyli magrody: I Józef 
Ziemba, II Józef Janosika, III Bron. Ku- 
ławik, IV lzrach Hugenbląt, V St. Roz- 
lak, VI Paweł Kubisa, VII Józef Pio- 
trowski, W tym czasie przybyły z Nie- 
gowy, Silewierza, Myszkowa i Kromoło- 
wa sztafety straży pożarnych i przyspo- 
sobienia wojskowego, którym wiręczono 
dyplomy honorowe. 

Poranne uroczystości zakończyło wy- 
puszczenie gołębi pocztowych z życze- 
miami dla marsz. Piłsudskiego. Nad mia- 
stem krążyły trzy samoloty wojskowe, 
z których rzwcamo ulotki propagandowe 
WAORPZE: 

Wieczorną akademję w Domu ludo- 
wym rozpoczęło płomienne przemówie- 
nie por. Józefa Wicińskiego, kreślącego 
pokrótce historję życia i czynów marsz. 
Pilsudskiego. Dalszy program wypełni- 
ły zbierające burzę oklasków śpiewy 
T-wa „Lira“, pod batutą p. Czapli, pię- 
kna deklamacja p. W. Góralczyka oraz 
popisy sił krakowskich, z kitórych część 
skrzypcową koncertu wykonał prof. Ko- 
złowski, sola sopranowe p. M. Chorąży- 
na i H. Rymas z oper katowickiej i war- 
szawskiej oraz tenor p. Wi. Purchla z 
opery katowickiej. Akompamnjował p. A. 
Joles. Gorące brawa, jakie obficie zbie- 
rali artyści, były wyrazem aplauzu wi- 
downi. 

Dzisiaj wieczorem w Domu ludowym 
zostanie wystawiona sztuka pióra p. Wł. 
Sulimy-Popiela pt. „Świt się budzi”, 


| 


W -czasie trzech dni uroczystości mia- 
sto uflagowane, dekorowane i częściowo 
iluminowane. 

X ZARZĄD KOŁA OPIEKI RODZI. 
CIELSKIEJ przy państwowem semina- 
ajum nauczycielskiem żeńskiem im. A. 
Osuchowskiego i szkole ćwiczeń w Za- 
wierciu za naszem pośrednictwem skła- 
da serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili się do uświetnienia i 
powodzenia koncertu, adbytego w Do- 
mu ludowym dnia 9 bm. na kolonje let- 
mie dla uczenie seminarjum, z którego 
dochód wyniósł zł. 532.20. 

X NA RESTAURACJĘ KOŚCIOŁA pa- 
rafjalnego złożył p. Konstanty Piotrow- 
ski 100 zł. i zebrane do jego dyspozycji 
przez grono csób 300 zł. 

X ZE STAROSTWA. Referentem kar- 
mym został p. Szerlowski, przybyły ze 
starostwa częstochowskiego. 

X ZEBRANIE ZARZĄDU L. M. i RZ. 
odbędzie się w środę 20 bm. w sali Ra- 
dy miejskiej o godz. 7 wiecz. 

x SPODZIEWANA LUSTRACJA MA. 
GISTRATU. Na skutek zabiegów pew- 
nych klubów radzieckich spodziewana 
jest w bieżącym tygodniu lustracja Ma- 
gistratu przez władze wojewódzkie, 

RR RETE 


W dniu wczorajszym cicho i niespo- 
dziewanie zjawiło się w Dąbrowie 
dwóch agitatorów bolszewickich, miano 
wicie posel Rosiak i Kieruzalski, który 
dopiero przed miesiącem wszedł do Sej- 
mu. Rosiak zajął „pozycję“ przed butą 
Bankową i kiedy około godz. 2 popoł. 
poprzednia zmiana wychodziła z pracy, 
a nowa podążała do fabryki, agitator 
zaczął wygłaszać antypaństwowe prze- 
mówienie, 

Widocznie robotnicy znają wartość 
tych bredni, gdyż koło agitatora zebra- 
ła się tylko garstka wyrostków. „Uświa- 
damianie“ trwało bardzo krótko, gdyż 
w oddali ukazała się policja, na widok 
której  wiecujący szybko się roz- 
biegli, a apostoł, obawie 


W" EEEŁY. 
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Najazd agitatorów ho 


na Dąbrowę, 
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X LOTERJA L. O. P. P. Odpowiadając 
ma liczne zapytania naszych czytelni- 
ków, po zasiągnięciu informacji może- 
my zakomunikować, że ciągnienie lote- 
rji fantowej ma rzecz budowy szkoły 
pilotów cywilnych, które miało odbyć 
się 15 marca, rb. zostało odłożone na 15 
października 1929 r. 


X NOWE CENY PIECZYWA. Na so- 
botniem posiedzeniu komisji cenniko- 
wej ustalono nowe ceny pieczywa. Za 
1 kg. płacić będziemy 50 gr., za bułki 
pszenne — 1 zł. 


X TRAGICZNY WYPADEK KOLEJO- 
WY. Wczoraj na torze kolejowym pod 
Łazami znaleziono hamulcowego Jana 
Łapamowsikiego z obciętemi obiema no- 
gami przez pociąg. Ofiarę wypadku w 
stanie groźnym przewieziono do szpita- 
la w Będzinie. 

X SOLENIZANCI W ULU. Prawdopo- 
dobnie z powodu bliskich imienin kilku 
solenizantów zbytnio sobie pofolgowało 
i dla wytrzeźwiemia musiano ich osadzić 
w komisarjacie. Są to Józef i Stanisław 
Kałużowie z Poręby, Józef Pośpiech (Sa- 
dowa 4) i Wincenty Sikora (Piłsudskie- 
go 83). 


sna skórę z legitymacją  poselską 
w podniesionej ręce, oddalił się w stro- 
nę Będzina. 

Natomiast Kieruzalski w niewyjaśnio- 
my sposób dostał się na teren kopalni 
Reden, gdzie również urządził wec. Kie- 
dy ujrzamo policję, tłum się rozbiegł, a 
na czele uciekających widniał Kieruzal- 
ski z podniesioną do góry legitymacją 
poselską. To publiczne  legitymowanie 
się dowodem poselskim najlepiej świad- 
czy o bojaźni, z jaką agitatorzy bołsze- 
wicecy urządzają wiece i kiedy robotni- 
ków zachęca się i namawia do karygod 


"nych wystąpień, sami na widok policji 


o włas- 


starają się ukryć bodaj za parawanem 


| swej nietykalności. 


P ODARCZE. 


Sytuacja na giełdzie warszawskiej. 


Sytuacja ma giełdzie akcyjnej nie o- 
siągnęła najmniejszej poprawy. Žastój 
w obrotach trwa w dalszym ciągu, a nie 
liczne operacje dotyczą najpopularniej- 
szych tylko papierów. Z jednej strony 
uwydatnia się brak nabywców, z dru- 
giej strony ucieczka z rynku materjału 
akcyjnego, ponieważ właściciele  alkcyj 
przy obecnych niskich kursach nie chcą 
się ich wyzbywać. ‘Gra giełdowa obraca 
się w gramicach szczupłej ilości sztuk, 
któremi rozporządzają drobni speikulan- 
GL, 

Ogólna suma obrotów akcjami ma gieł 
dzie pieniężnej w Warszawie wynosiła 
w styczniu b. r. 5.4857 tys. zł, wobec 
5.596.6 tys. w styczniu r. ub. Obroty 
poszczególnemi grupami przedstawiały 
się w tysiącach złotych następujące 
(pierwsza cyfra ze stycznia 1929, druga 
ze stycznia 1928): akcje  metalurgiczne 
573.6 (510.5), górmicze 517.4 (384.5), ak- 
cje przemysłu spożywczego 117 (220.6), 
chemicznego 105.8 (59.0), mineralne 
154.7 (104.6), włókiemnicze 5.5 (56.5), 
drzewne 0.7 (0), handlowe i transporto- 


| 


we 24.0 (65.4), bankowe 1.657.1 (2.662.1), 
inne 5.6 (12.7). 

Ogólny obrót papierami lokacyjnemi 
wynosił w styczniu b. r. 7.569.7, wobec 
8.182,2 tys. zł. w styczniu ub. r. 

W ostatnich dniach wykazywała silną 
temdemcję Elektrownia  dąbrowiecika, 
wsikutek zakupów dokonywanych na zle 
cemie zagranicy; akcje te osiągnęły kurs 
105 zł. Inne natomiast akcje przemysło- 
we poniosły w porównaniu z motowania- 
mi z 9 b. m, następujące straty: Firlej 
1.8 proc, Modrzejów 1 i pół proc., Stara 
chowice 1 i pół proc,  Ostrowiedkie 
3.5 proc, w dziale papierów bankowych 
spadł Bank Polski o 1.5 proc. mocną 
tendencję wykazuje natomiast nadal 
Bank Dyskontowy. 

Listy zastawne mają usposobienie 
spokojne, z pożyczek poństwowych u- 
jawmia pewne osłabienie 4 proc. Premj. 
Pożyczka Inwestycyjna (1 proc.), nato- 
miast 5 proc, Premj. Poż. Dolarowa zys- 


kała 3 proc. 
A. Z. W. 


Kronika gospodarcza. 


PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ. Jak 
wiadomo, koleje nasze poniosły duże straty 
wskutek niezwykle ostrej zimy. Wysokość 
ich oceniano początkowo na 50 milj. zł. Przy 
bliższych obliczeniach okazało się, że szkody 
dochodzą do 70 milj. zł. Wybworzona wsku- 
tek tego przykra sytuacja finansowa kolei 
spowodowała rewizję dotychczasowego sta- 
nowiska władz kolejowych wobec reformy 
taryf. Zarzucono więc myśl odroczenia refor 
my jak pierwotnie planowano, a Minister- 
stwo uznało za nieodzowne przyspieszyć na- 
wet podwyżkę taryf. Ministerstwo obstaje 
tak dalece przy pośpiechu, że ma zamiar 
wprowadzić tymczasową AD SECA 
w wysokości 10. proc., gdyby uzgodnienie pro 
jektu podwyżki taryf ze sferami gospodar- 
cżemii, napotykało na duże trudności, które 
mogłyby odwlec przeprowadzenie reformy, 
Ministerstwo komunikacji pragnie wprowa- 
dzić. podwyżkę taryf już koło 1 czerwca b. 
POZ. 


Z gieldy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 18-3. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 135.00 — 
138.00, Bank Polski 171.25—171.00, Banik 


Dąbrowa 150.00, Siła i Światło 142.00, Cu 
kier 39.25, Wysoka 138.00, Lilpop 34.25, 
Modrzejów 29.00, Ostrowieckie 97.00, Sta 
rachowice 31.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nawy Jork 8.90 
Londyn 43.29 i jedna czwanta—45.29, Pa- 
ryż 34.84 i jedna czwarta, Wiedeń 125.30, 
Włochy 46.70, Belgja 125.54, Szwajcarja 
171.54 i pół, Holamdja 557.25, Dolarówika 
5 proc. 94,75, Ziemskie Kredytowe 4 i 
pół proc. 49.75, Poż. Konwersyjna 5 proc. 
67.00, Poż, Inwestycyjna 4 proc. 111.50 
—111 00. 


Zw. Śp. Zarobk. 85.00, Spiess 255.00, El. . 


| Wyroki Sądu okręgowego 
| NA SESJI WYJAZDOWEJ W ZAWIERCIU, 
25-letni Jan Orman, zawiercianin, na tle 
osobistych porachunków zadał Janowi Kra- 
kowskiemu cios siekierą w rękę, przecina- 
jąc mu ścięgna, czem spowodował 
uszkodzenie ciała. Sąd okręgowy skazał 
go na rok więzienia z ograniczeniem 
praw. Na zasadzie amnestji karę tę zredu- 
kowano mu do połowy. 

Za nieostrożną jazdę furmanką, która 
spowodowała złamanie nogi Alicji Kowal. 
czyk, 70-letni Antoni Kępa z Mrzygłoda, 
pow. Zawierciańskiego skazany został na 
miesiąc aresztu, lecz z uwagi na podeszły 
wiek podsądnego, wykonanie kary zawie. 
szono mu na dwa lata. 

37-letnia Anna Figiel z Kromołowa, za 
czynne znieważenie swej matki 65-letniej 
staruszki, skazaną została na dwa tygodnie 
więzienia, z zawieszeniem wykonania kary 
na dwa lata. 

Sasiedzi w Wysokiej, Józef Burzyński i 
Antoni Urbańczyk od dłuższego już czasy 
żyli w niezgodzie na tle sporów majątko- 
wych. Dnia 26 października ub. r. Burzyń. 
ski uzbrojony w siekierę napadł na Urbań- 
czyka zadając mu straszny cios w przedra- 
mię. Urbańczyk stal się niezdolnym do pracy 
na czas dłuższy. Wczoraj Burzyński skaza- 
ny został na 8 miesięcy więzienia. Zaraz po 
ogłoszeniu wyroku Burzyński został aresz: 
towany i odstawiony do więzienia. 

Za kredzież garderoby. W nocy z 15 na 14 
lipca ub. r. dokonano Śmiałej kradzieży w 
NE zowie, Do mieszkania Marjanny Hyla 
sprawcy kradzieży dostali się za pomocą 
wyrwania desek w dachu i skradli większą 
ilość garderoby. Zaalarmowana policja 
wszczęła natychmiast energiczne dochodze- 
nie, w wyniku którego aresztowany został 
25-letni Jan Sierpiński z Jaworznika. Sier- 
piński nigdzie nie pracował, bo czuł wstręt 
do pracy, a przytem ładnie się ubierał, 
Przeprowadzona w jego mieszkaniu rewizja 
dała nadspodziewane rezultaty, znaleziono 
bowiem część garderoby, którą poszkodo- 
wana rozpoznała jako swoją właśność. Sier- 
piński skazany został na dwa lata więzienia, 
zumieniającego dom poprawy. Bezpośrednio 
z sali powędrował do więzienia. 
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APSBIKA UI5B55A, 
X ZATRZYMANIE SZAJKI ZŁODZIEJ. 
SKIEJ. Szajka złodziejska z Chrząsto- 
wic często dokonywała kradzieży węgla 
z pociągów towarowych, będących w 
biegu pomiędzy Rabsztynem i Wolbro- 
miem. Po ostatniej tego rodzaju kra- 
dzieży policja w Zarzeczu wpadła na 
ślad tej szajki i zatrzymała ją. Do szaj- 
ki należą: Bron. Barczyk, Miecz. Nocoń 
i Józef Domagała. Znaleziono u każdego 
z nich sporą ilość węgła z kradzieży. - 
X POŻARY. Wskutek zaprószenia ognia 
powstał pożar w domu Piotra Muzyka 
w. Woli Kalinowskiej. Spłonęła połowa 
denu, stodoła, zapasy żyta, owsa i jęcz- 
mienia, oraz narzędzia rolnicze. Rów: 
nież z powodu nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem powstał pożar w zabu- 
dowaniach Wine, Litewiki w Szczotkowi- 
cach, gm. Cianowice. Spalił się szczyt 
domu, stodoła i zboże. 
X ZATRZYMANIE ZAWODOWEGO 
ZŁODZIEJA I DEZERTERA. Na. jar- 
marku w Pilicy zauważono podejrzane- 
go osobnika, który usiłował sprzedać 
dwie poduszki. Na posterunku podał on 
nazwisko Jana Adamika z Ryczówika 
gm. Ogrodzieniec. Zapytany przez tele- 
fon posterunek odpowiedział, że Ada- 
mik jest poszukiwanym złodzejem i de- 
zenterem, uchylającym się od wojsko- 
wości. Po odprowadzeniu Adamika do 
Ogroadzieńca, zgłosiła się na posterunek 
w Pilicy Józefa Skrzypiciel ze Złożeń- 
ca i zawiadomiła o skradzeniu jej podu- 
szek z płotu. Przedstawione jej poduszki 
pozmała jako swoje. Adamik przyznał 
się do kradzieży. 
X SPROSTOWANIE. W. kronice olku* 
skiej pt. „Koordynacja prac rolniczych 
w powiecie“, zamieszczonej 12 bm. myl- 
nie wydrukowano nazwisko madleśni- 
czego lasów samorządowych; zamiast 
Ciemmiewskiego winno być p. Śmielow= 
skiego, co niniejszem prostujemy. 

WYROBY DRALLEGO. 


Przemysł perfumeryjno - kosmetyczny W 
Polsce stanowi bardzo poważną i żywotną 
gałęź przemysłu krajowego, który aczkol- 
wiek podczas wojny i z biegiem lat następ” 
nych doznał rozmaitych przesileń, obecnie 
systematycznie się rozwija i dziś przedsta 
wia sobą poważną placówkę o pierwszorze” 
nem znaczeniu ekonomicznem. Do czolo- 
wych placówek wspomnianego przemy$., 
zaliczyć trzeba firmę „GEORG DRALLE 
której to wyroby coraz bardziej stają 5% 
poszukiwanemi przez szerokie rzesze konsi 
mentów. Piękne, estetyczne opakowanie 
wyrobów DRALLE'GO, jak to wody brani 
zowej, perfum „Ilusion“ (bez alkoholu), 13). 
deł toaletowych, wody kwiatowo-kolońsk:! 
i innych harmonizują z jakością i wye 
tem towaru, mogącego zadowolnić najba 
dziej wyszukane gusta wyrafinowany" 
znaweów. Ceny wszystkich wyrobów Bey 
; „DRALLE” są o wiele niższe od fabryx" 
|: importowanych, a więc i PO pnie” 


ciężkie 


BTC EW 


względem szerokiemu ich rozpowszeć 
niu wśród wszelkich warstw nie pow! 
być żadnej przeszkody 
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Nowe błazeństwo brania ar wian BRA wychowywa- | ły u E Z eaba w dół mi tych zatorów kilka okrętów, które wy 
nia i nauczania młodzieży, narażonej na | spadającego do doliny Olczyskiej. | jechały z Gdańska do Szwecji, musi: 
ZDEGENEROWANEGO dal na deprawację w ich zakładach oraz Ekspedycja ratunkowa, która natych | # Fe howsotem" PONTOK ch i, RER 


MARJAWITYZMU. likwidacji całej sekty na podstawie art. | miast pospieszyła z pomocą, przystą- | 
116 Konstytucji. Nie możemy pozwolić, | piła do przeszukiwania pola Śnieżne- | 
by sprawę- znowu pokryto milczeniem | goi po pewnym czasie natrafiła na ko 
i odłożono ad calendas graecas. niec narty, co naprowadziło na ślad 


gdańskego. Jakkolwiek powtórny na 
pływ lodów ustał już,może nastąpić 
jeszcze niejedna niespodzianka dla 
naszej żeglugi, zdanej na kaprysy 


Kat. Ajemcja prasowa donosi o no- 
wym objawie degeneracji macjawityz- 


ah SP PTB ER | Sm osarsk a u nika H ą mi srei narciarza T. Stasiny, którego odkopa przyrody, 
14 bm. „list pasterski” do swoich wier- g no i przyprowadzono do przytomno- moch =) mnr 


ści. Drugego narciarza, pomimo poszu 
kiwań kilkugodzinnych, nie odnale- 


ziono. Znaleziono tylko kijki i 


nych, w którym zapowiada „wyświęce- DZIĘKI SZYBKIM ZABIEGOM 
nie“ kilku „dziewic“ zakonnych na — - LEKARZA. 
„kapłanów*, a jednej z nich (Wiłuckiej) Tryumfatorka ekranu polskiego, Ja 
na „biskupa“. Zapowiedź ta roi się od 
wyrażeń gramiczących z bluźnierstwem. 
To najnowsze wystąpienie Kowalskiego 
komentuje K..A. P. w następujących 
słowach: 

Czelność Kowalskiego przechodzi 
wszelkie granice. Obcy mu jest zupełnie 
wstyd przed śmiesznością i błazeń- 


GIEŁDA PRACY 


Wołne miejsca na dzień 19 marca 1929 r. 
Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd — 5. 
Pomocników hutniczych na butelki de 
huty szklanej na wyjazd — 7. 
CY wykwalifikowanych w miej. 
scu — 8. 
Giserów wykwalifikowanych — 2 
- Tokarz pierwszej kategorji — 1. 
Kotlarz wykwalifikowany — 1. 
3 RĘKE do motoru ropnego „Per- 
un“ — 1. 


nartę, oraz ślady skrzepłej krwi. 
Wskutek zapadającego gmroku, ak- 
cja ratiowmicza została wstrzymaną. 


dwiga Smosarska, zachorowała nagle 
na zapalenie ślepej kiszki i tylko 
szybka decyzja lekarza i posłusznej 
pacjentki ocaliła ją przed poważnemi 
komplikacjami. Smosarska poddała 
się natychmiast operacji, a choć dotąd 


Taniec lodów 
W ZATOCE GDAŃSKIEJ. 
Zatoki gdańska i gdyńska przez ca 


nigdy nie chorowała, okazało się toki 
ły miesiąc były unieruchomione z po 


podczas zabiegu chirurgicznego, że 
stwem, na jakie się naraża, nazywając stan zapalny był bardzo poważny i że 
$ 


wodu lodów. Nie pomogły lodołama- f 
mane dostatecznie ogółowi swe małżon- | operacja, odroczona o kilka godzin, | cze, które umożliwiały tylko doryw E catch — 2 
ki „dziewicami“. Jego zapędy bluźnier- | mogła być daremną. czą żeglugę. W ostatnich dniach lody Kamieniarzy górników — 12. 
cze, naigrawamie się z religji Chrystu- i i raf) jednak odpłynęły na pełne morze i Odkładacz (abschliiger) — 1. 
sowej może tylko wywołać zdziwienie, Nar carreg pod „Jawiną już się zdawało, że żegluga będzie AR SAR — ii 
że władze prokuratorskie pozwałają tak NA STOKACH TATR wolną. Tymczasem onegdaj, wskutek Prasowaczek — 6. k 
długo zohydzać Chrystjanizm aberrato- dk) j zmiany kierunku wiatrów zatoka Agentów handlowych — 5. 
wi moralnemu. Tolerancja wladz po sze- W ub. niedzielę ranc dwaj zako- | gdańska zaczęła się napełniać lodami, Parman a Pa A 
regu procesów Kowalskiego, na których | piańscy narciarze T. Stasina i J. Roj, | przypędzonemi przez wichry półno- AASE O A — 35. 


cno-wschodmie z morza Bałtyckiego; 
wskutek tego przed półwyspem Hel 
utworzyły się silne zatory lodowe, u- 
trudniające znowu żeglugę. Z powodu 


Służby domowej kobiet — 10. 

W ub. dniu zakłady p. zgłosiły 27 wol- 
nych dż: P. U. P. P. skierował do pracy 
8 osób. 


został skazany za zbrodnie pospolite, | zjeżdżając na nartach z Kupniowego 
jest niezrozumiała w społeczeństwie pol- | Upłaru, spowodowali obsunięcie się 
skiem. Korzystając z okazji, zaznacza- | masy Śnieżnej na długości pół kilome 
my, że społeczeństwo domaga się ode- ! tra, a szerokości 200 m., które porwa- 


Od poniedziałku 18 marca r. b. 


„ZÓŁTY PASZPORT: | 
MAC 


Następny program: 


„Kaisodja Węgier$ta” 


LAWNIEj = Potężny dramat życiowo - obyczajowy w 10-ciu aktach. 
sc f dE] W rolach głównych: ANNA STEN i J. SAMBARSKI. 
kino -Teatr „Udziałowy” | ` 
Kino -ieai ,, J Nad program: WESOŁA KOMEDJA. 
Bo |) T TARTA ZOT TEREE EEEE PO ce || = a n Ors VAUDE TAK PEKAO 
CEE LETS ZACZĄ Oc S E FOOT ODE RYC] KROCZY! 


DEA T MEE EEE a 
DZIS i DNI NASTĘPNE 
z Następny program 


Kino „Wawel -a adni Aaaa RPA m" 
zma za a ara r e ea 


Od niedzieli 17 1929 d NADTO Z okazji tości 
1 | 1 następne b sy i : okazji uruczystości 
KINO-TEATR | a, CY : W ód boży Zaawaszujący '* obraż Imienia Marsala Józera Pił. 


a e g moralnej zgnilizny po- è 
z "pg - Najpotęźniejsza BER ; ł KRIS „„sudskiego wyświetlamy 
U C Í E 6 FH A AD, | 866 AE ROH ‘Pobyt Marszałka Piłsudskiego 
44 7 5 ki 99 OOGO  - ko szał zmysłów tań-| w Ramanji. 
Dabrowa Gór., J Mają il. tel, 1-01. | SERCA EE 6 ii ca i zabawy. Aktualne zdjęcia. 


r Sg KUKE TAR Mio a ASAA IBAT 2 E TLAN NONN. 
Ud pomegaziaiku i8-żo do niedzieli 24-go marca 1929 r. 


gi ET ET: e i i Ad Saach NADTO 
EENS MIŁOSTKI STUDENTA HARRY LIEDTKE i WESOŁA KOMEDJA 
SFINKS] tiss aeter em oee „Student Zebrak“, MARJA PAUDLER| vaeua | 


ty na tle 


KINO-TEATR OD PIĄTKU 15 DO S Z A L E N C V” Wanływ O ANONSI 
WTORKU 19 MARCA 7) M-ROM „Golgota“ 


p O G 0 N ?? | Wzruszający dramat miłości ojczyzny i poświęcenia R I ava: 
99 : arcydzieło filmowe w cyklu „MY, PIERWSZA BRYGADA“. ulubieńcy publiczności w3 -= życie 1 męką 


„Szaleńcy* — to polska „Wielka parada*. To film | stąpią na pożegnanie ostat- 
SOSNOWIEC, MARJAGKA 1. Pr który się wszystkim spodoba, bo przemawia do serc | nie 3 dni z nowym program Ghrystusa. 
i TROTAS EE INTALE LESNE E 
ARMSTRONG LIVINGSTONE- — Już rozumiem, — oświadczył. Wyjął z kie- ; Kilgore jest mordercą. On bowiem tylko mógł usta- 
szeni powiększające szkło i podał je wraz z klu- | wić je pod drzwiami nazajutrz rano, w chwili, gdy 
czem Krechowi. żona była zajęta czem innem. 


t j — Niech pan przyjrzy się czubkowi klucza i — Nie, wolałbym raczej przypuścić, że uloko: 
rew f (ZY W g powie mi, co pan widzi? wał krzesło w tem miejscu bezpośrednio po zbrod- 


Krech posłuchał zlecenia. ni, a przed zamknięciem drzwi i że następnego dnia 


fi 4 Nde . . . . z . Ś l i O róci 2 ół. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI Za mi się, że dostie a Aake AE E AA maA na ten szczegó 
39) E ślady zadrapania. Creighton obrzucił wzrokiem sypialnię, jakby 
| — Tak jest; niech pan też zwróci uwagę na to, | 


poszukując jakiegoś przedmiotu. Nie znalazłszy 
że klucz dotąd jest tłusty od oliwy, którą go nie- SEN 


— Dziekui je Krech, miałem. Teraz 
Daek PANEN U go, poszedł do gabinetu i wrócił stamtąd z kłębkiem 


właśnie cheę wrócić do mieszkania panny Janiny. 


Neag > Sa a oa sypialni pana | JaWno napuszczońa, i sznurka, który wyjął z biurka Dicka. 
o przyj ? yP P — I to prawda! Święty Józefie! Już rozumiem. | | — Otc u) ORLY — rzekł. — Zobaczy- 
Po powrocie na Chestnut Street, obaj mężczyź- — Ja wcale, — odezwała się Janina. PE WY potioćii kieszonkowych nożyczek 


ni udali się prosto do gabinetu Dicka, Janina szła 
za nimi, ale na progu zatrzymała się niepewnie. 


— Czy mogę wejść — spytała. 


dni ae a. śladzie sprytnego, AAA | uciął kawałek sznurka dwumetrowej długości, na- 
nie obmyślonego łotrowstwa, panno Janino. Zbr stępnie uchylił na tyle wrzwi, by móc się przecis- 
niarz obmyślił wszystko do tego stopnia, że przy- | nąć przez powstałą stąd szparę. Krzesło ustawił 
— Mój Boże! Oczywiście! Oboje możecie u- CE ze sobą Ji oliwy. ię) ELIA Z Popin możliwie najbliżej drzwi i zarzucił sznurek na je- 
siąść tutaj i obserwować moje zabiegi. ag IE W LON, ł RAE St dzi iR: „LE _ go tylną nogę, zaczepiając go o rzeźbę ornamentu, 
Janina, drżąc zlekka, weszła do gabinetu. Wie- | “6 HA 1 ORY SAEC ESAN ZEN: zk MULĘ wa- . tak, aby nie mógł się ześlizgnąć. Oba wolne końce 

e jeszcze czasu dzieliło ją od chwili, w której po- : Pek kl a m OR ROSE s H ZE wa e Tera ' przerzucił przez próg. Uczyniwszy to, wyszedł do 
oje te miały przestać napawać ją drżeniem! Ani ol : A b j} eh ra 57 a pożącame Jallu i zamknął drzwi za sobą. Krech i młoda 
na sekundę nie przestawała panować nad sobą, nie T PARA REN M HR al cą rapan, 1. dziewczyna domyślili się odrazu celu jego zabie- 
*oinęła się jednak, gdy Krech miękkim i serdecz- LUCCA” kł pea NAC, ale ZOLOCNIATZ nie H- | gów, niemniej przyglądali mu się z zapartym od- 


nym ruchem ujął ją pod ramię. Nie skorzystali z | czył się z tak dokiadnem dochodzeniem. dechem. Po krótkiej chwili dostrzegli z zachwytem, 


3 +: ; karsnacdh Faj — Och! — panienka zadrżała, a potem rzekła | ; k last ów: - > 
propozycji Creightona i nie usiedli. Przyglądali się Och — p nie zala, a p że sznurek napiął się i przyciągnął krzesło tuż da 
) Jego czynnościom, stojąc. Detektyw wszedl do sy- | Z głuchą namiętnością: — zabiłabym, gdybym go drzwi. Po upływie sekundy napięcie zelżało, a 
4 pialni, stanął na środku pokoju i patrzył przez | dostała w swoje ręce! wkrótce cały sznurek zniknął w szparze nad pro- 
= chwilę na krzesło, stojące dotąd tuż przed drzwia- — Państwo wyręczy panią — odrzekł Krech giem, detektyw bowiem wyciągnął go nazewnątrz. 


mi. Podrapał się w brodę z zadumą, nagle kiwnął | ponuro. — Panie Creighton, wyjaśnił nam pan tej samej chwili otworzył drzwi, pchające krzesło 


znowu głową z zadowoleniem, patarł czubek klu-'| sprawę zamkniętych drzwi, ale co pan powie o | przed soba. Spojrzał na dwoie widzów z uśmie- 
cza palcem, który potem obejrzał dokładnie i zwró- ; krześle? Jego pozycja pozostaje tajemnicą, chyba, | chem. 
__ Af sie do swych towarzyszy. | że pan zgodzi się na moją hipotezę i przyimie. że (D. e. m.) 


B cz £; am anama OZ ODRZE O AA x 
Sprzedaż na miejscu: i:do domu 


PECH 
wadi IYG9OM 


RESTA URACJA 
Skład win i delikatesów 


ILCZYNSKI 


DĄBROWA, UL. 3-g0 MAJA Nr. 5. 


WINA Z BECZKI NA LITRY. 


REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło- 
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych . 
firm. Świeży transport herbaty. ' Gwa- 
rantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, Śledzie, wę- 
dliny, grzyby, czekolada, bombonierki. 

1193-y 


TANG aada RODKA 
Sprzedaż na miejscu i do raont | 
gm G amo ames anses amino M CHAMA CL CMM SA zam MONA BC Ó 


m NER WO Lvem 


|oionia D-ra FRANZOSA, jedyny radykainy środek 
(nacieranie) na 1204 į 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp. : 
Ządać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż:  Ų 


APTEKA MIKOLASCHA soporna 


Kopernika 1 © 
OGŁOSZENIE. 


We wtorek dnia 26 marca 1929 r., o godzinie 9-ej 
rano odbędzie się w magazynie konfiskat priy Urzędzie 
Celnym w Katowicach | 


publiczna licytacja 


różnych towarów przytrzymanych pod zarzutem przemyt 
nictwa, a skonfiskowanych na rzecz Skarbu Państwa. 

Wykaz towarów wystawionych na licytację można 
oglądać w Kancelarji Oddziału Karnego w dniach 23i 25 
marca b. r., w godzinach urzędowych. 


1543 __ Naczelnik Urzędu (—) SCHENK, 


N 
S 


AMOTO4OŃ 


WÓDKI MONOPOLOWE 
CEE CED CZAT: CED () UUD C C GRZE GERS OO G OM 
CD CED E aE 


l 
p 
j 
1 
| 
Uk 
| 
| 


GET © CED TAD TE: 


[| okazja Dra eunuaereni „ME oułosze nia 

KAFLE o nade 
tylko przez czas krótki | KUPNO 

| i SPRZEDAŻ 


A. DYMEGRI, Zawierele, lanni 43. 


NME CROWE GAGA CERT 400 GIT rint D *Z POWODU 
WYJAZDU 

-sprzedam motocykl 2 

cylindrowy z przy- 

*czepka'' bardzo tanio. 


Dąbrowa Górnicza, ul. 
Konpipick pi 21 m £ 


OSTRZEŻENIE. s 

| Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na- 
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 

| żądać oryginalnych proszków z „KOGUT- 
4 KIEM* Gąseckiego, znanych od lat trzy-. 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 

| UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 


w. podobnem do naszego opakowania 
E 2 S E KARO S =D 
m mz 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Dokterów „B AL- 
SAM THIOCOLAN AFE* przy gruźlicy, 
bronchicie, kaszlu ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego, « powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age* sprzeda. 
ją aptekii składy aptecgne (drogerje). 
Ządajcie tylko w oryginalnem opakowa 
niu À l NAT | w WARSZAWIE 
apteki A. i l 41 Lesz no. 
BIE STEFE OEEESWRYWR O" eE 


x gruntem i 


. spożywczy 


DOM 


* mieszkalny z dwoma 


ubikacjami z placem, 
i lasem 7 
mórg 57 prętów, do 
sprzedania wieś Mrzy 
głódka, gmina Mrzy- 


- głód, do której przy- 


stanku Nierada 1 i pół 


kę WZA Cena przy- 


stęp. Wieś  Mrzy- 


slodka, Stanisław 03 


SKLEP 


do sprze- 
Wiadomość w 
1539 


dania. 
Administracji. 


1544 


T j 


„KURJER ZACHODNI" wtorek 19 marca 1929 rofs. 


2S 


ep 


W Ñ | 


M CA AED 


est PEE ara 


IG ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rinso 
obejść się-nie może, bo działanie Rinso jest tego 
rodzaju że ją sterelizuje, doprowadza do stanu idealnej 
czystości i śnieżnej białości nie nadwyrężając tkaniny. 
Rinso daje wszelkie gwarancje, ponieważ jest jedynym 
środkiem do prania, który nie niszczy bielizny. 


Rinso spełnia pracę rąk ludzkich. 
Gdy się używa Rinso, wtedy nie należy stosować żadnych 
środków pomocniczych : : żadnego bielidła, osłabiającego 
nitki tkanin, żadnego mydła, jak również zbyteczne jest 
tarcie połączone zużyciem takowego. SamoRinso jest zawsze 
na wysokości zadania, chociaż działa niesłychanie łagodnie, 


System szybki i prosty. 
W balji napełnionej wódą, do której został wlany roztwór 
Rinso, moczyć bieliznę kilka godzin, a następnie włożyć do 
kotła z wodą, dolać 
roztworu Rinso 
(użyć dostateczną 
ilość Rinso by się 
utworzyły gęste 
mydliny),—i goto- 
wać,—oto wszystko! 
Rinso używać moż- 
na na zimno, na go- 
rąco i do gotowania, 


Rinso sprzedawane jest 
tylko w paczkach. 


PPRÓBKA DARMO 


KUPON. Do firmy “ Sunlajt " Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
Pocztowa 479, Poczta wna, Warszawa.— gittan 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, f:/Y 
wystarczającego na próbne pranie. nso E 
Imię i nazwisko +.2102121420:0213:7+> OOOO CZ 
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Nr. 27. 


do gotowania bielizny 


MAGIEL 


z powodu zmiany lo- 
kalu sprzedam zaraz. 
Cena przystępna Pił- 
sudskiego 25, Zachar- 
czenko. 1546 


POSADY i PRACE 


POTRZEBNA 


panienka do pomocy 
w restauracji. Wiado- 


mość: Dąbrowa, So- 
bieskiego „Zagłębian- 
ka“. 1535 


HUTA „STASZIC* 

(dawniej Puszkin) 

przyjmie ogrodnika. 
1511 


Te się 6-ciu reflektantów ce- 
lem pobudowania domu przy ul. Ale- 


ski, Wiejska 8, 


e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 


SOSNOWIEC: ADMINISTRACJA: Debliśska Nr. i. 
Wydawca i redaktoz nacz: TADEUSZ OPIOŁA. 


a 
Gennik 0 10 częń: ` od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, nekrolegi do 200 wierszy o 50 proc. taniej: ~ 
l m. 
ERŁ Nh. | a. S BĘDZINE Malaciówskich 
DZIN, Małachowskiego 2. ŁAWIERCIE, o Maja 22. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dębliśske Nr, i Telet. Nr. z3 | Cilje: DABROWA, E Ae NR eaae E ARS E 


Telef. Ne 73. 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcn. Piłsudskiego 4. 


ja w Sosnowcu, 


z mieszkaniami 
po 2, 5, 4 i 6 pokoi z wygodami 


na własność, 


| na dogodnych warunkach spłaty, — 
Zgłoszenia kęzyjmuje W. F ilipczyń- 
od 5-ej do 7-ej. 


zza w 
RÓŻNE 


POTRZEBNY 


szofer. Sosnowiec, ul. 
Warszawska, 14, Koss. 
1487 


CHCESZ OTRZY- 
MAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kur- 


sy fachowo - korespon 
dency jne profesora 
Sekułowieza, Warsza- 
wa, Żórawia 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunko- 
wości kupieckiej, ko- 


respoudencji handlo- hre referencje, poszu- Skiego 11, u państwa 
wej, stenograiji, nauki kuje posady. Oferty Kiełzów. 1551 
kad praya, kale adrssować: "Będe 

; op ars. eia- 1.090-CE SZOFERÓW 
szynach, towaroznaw- kowski, lub też telefo- » : 
stwa, — angielskiego, njeznie od 6—8 wiecz. ukończyło najlepsze 
francuskiego, niemiec- Będzin 101, kop. Mars. W Polsce Kursy Szofer 
kiego, pisowni oraz k 1515 skie Z. Józefowicza w 
gramatyki polskiej. © Krakowie, ul. Florjań- 
e ZOE świa- omeen wm Ska 28. Dla zamiejsco- 
ectwo. Żądajcie pro- wych mieszkania. 
spektów. - ZGUBIONE Wpisy codziennie. Pra 


POTRZEBNA 


kasjerka i ekspedjent- 
ka do sklepu rzeźni- 
czego. Sosnowiec, ul. 
Warszawska 14, Koss. 

1488 


AGENCI 


obeznani z branżą 
klejów, łożysk i skór 
mogą złożyć oferty do 
„Kurjera Zachodnie- 

«, Będzin, dla Nr. 
1547 


BUCHALTER 


znający gruntownie 
języki: polski, francu- 
ski, niemiecki i rosyj- 
ski i posiadający do- 


DOKUMENTY 
JAN MŁYNARCZYK 
zgubił 


wydaną 
rectwo „Hr. 


JANOWI ADAMCZY- 


KOWI 


skradziono dowód o- 
sobisty wydany przez 
starostwo Będzin. 1542 


kontramarkę 
rzez Gwa- 
Renard“, 
1545 


OJCÓW 
WILLA „DEOTYNA* 


do wydzierżawienia 
na 5 lata. Zgłoszenia 
Kraków, — Lubomir- 


wo jazdy zapewnione. 
149: 


UNIEWAŻNIAM 


kartę rowerową Nr. 


823 E. Hilgertner, Za- 
1491 


wiercie. 


W DRODZE 


browning 


zginął 
Zwrócić 


169447. 


lina Kubicka, 
kopalnia. 


9 wy. 


Niwka — Klimontów 
Nr. 
za 
wynagrodzeniem: Ha- 
Niwka, 

1550 GBOGZUD 


PRZEWRÓT 
w mechanice. Dla zbu- 
dowania modelu na- 
szego wynalazku 
„Perpetuum mobile“ 
poszukujemy osoby, 
któraby sfinansowała 
model, patent i kiosk 
pokazowy na wysta: 
wie w Poznaniu. Ła' 
skawe zgłoszenia do 
Administracji „Kur. 
Zach.“ pod „11 lat pra 
cy St. D.“ Koszt mo 
delu około 700 zł, Pó” 
tentu około 200 Zł 
Ewentualny pokaz nā 
wystawie traktuje się 


jako interes dochodo- 
1476 


CHOROBY 


serca, Basedow, a 
Sanatorjum „Salu 
Dra Kupczyka, Kia 
ków, Szujskiego. 

P a90 


STL ESD (957 


Reklama jest 
dźwigną handlu 
go 


EE ET E E EO 22 ES OTO E EAT 0 


Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 £" 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie mi ejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. gat 


| tiije: 5 


DABROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. | 
Redaktor odpowiedzialny: 


GRODZIEC. Bedzińska, 
HENRYK STRYJEWSKI. 
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